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PaErt nieagresji na Pacyfiku?
swrot w  polityce Japonii.

: LO N D Y N , 3. 2. Nowy anióasa-
dor jajjoaski w ć>4. Zjedn. Saito, 
wyjeżdża dziś do Nowego Jorku. 

iiW wywiadzie prasowym, udzielo­
nym korespondentom pism amery­
kańskich ambasador Saito oświad 

; czyi, że jest zwolennikiem zawur- 
* eia gentlemens agreement pomię­
dzy SSt. Zjeduoczonemi a Japonja i 
podkreślił, że w stosunkach pomię­
dzy obu państwami musi nastąpić 
zasadniczy zwrot. Oba narody win­
ny pracować nad konsolidacją poko 
ju na Oceanie Spokojnym,

Ambasador Saito zaznaczył, że 
będzie uważa! za swoje pierwsze 
zadanie przygotowanie terenu do 
zawarcia paktu nieagresji, Do te­
go paktu będzie się mógł przyłą­
czyć w przyszłości ZSSR. Saito 
podkreślił, że St. Zjedn. niechętnie 
zaciągają zobowiązania międzyna­

rodowe, lecz tern niemniej porozu­
mienie w sprawie nieagresji jest 
rzeczą naglącą.

W  dalszym ciągu swego wywia­
du amsador Saito wyraził pogląd 
że nie może być mowy o wojnie po 
między Japonją a ZSSR, oraz stwb-r 
dził, że Japonja pragnie być trak­
towana na równej stopie z mocar­
stwami europejskiemi w sprawie 
imigracji do Ameryki.

Przechodząc do sprawy niepo­
dległości Mandżuko ambasador za­
znaczył, że St. Zjedn. A. P. winny 
w najbliższej przyszłości uznać no­
we państwo. Interesy handlowe A- 
meryki nie będą w najmniejszym 
stopniu zagrożone. Japonja nie 
pragnie zastrzec dla siebie wyłącz­
ności rynków i jest zwolenniczką 
polityki drzwi otwartych dla wszy­
stkich państw, ^

Światowi kongres pocztowi
K A I  U, 4. 2. PAT. Dnia 1 Ip y -

fo br. nastąpiło w Kairze otwarcie 
--go kongresu światowego związ­

ku pocztowego. Otwarcia dokorał 
następca tr»nu Egiptu, lego? dr.ia 
wybrano prezydium kongresu; przy 
czem delegat polski dvr. gabinetu 
m in is tra  poczt, p. Roman Starzyń­
ski wvbranv został wiceprezesi in 
kom isji 111. maiąeej rozpatrywać 
sprawy przekazów.

I!
Jak n-=m k o m u n ii'u  ą,

Zakłady Radjateckniczne J. Kukulski I Syn
zmieniają swą s edzsbs» z d Jem i lu epo br. ins.alu ąc się w sir- 
wym  fchalu w  Katowicach, rrzy  ul. 3-go tta;a 20 (telefon 331 -55).
W przedsiębiorstwie swera obsbigujncem teren Zagtąbia Dąbrowskiego i G. 
Śląska pod fachowem kierownictwom p. Adama Kukulskiego prowadzi wv- 
mieniona firm a własne odbiorniki rndjowe pod m arką ochronną A TtJA Ń A , 
wypróbowane na rynku krajow ym  od szergu la t i znane ogólnie z doskona- 
tośei oraz reprezentuje również wytwórnie specja’ nyeh aparatów amervkeń- 
skieh. — Życzyć należy powyższej *'rm ie, która ugruntowała swą bardzo 
przychylną opluję wśród swych liczno; h odbiorców przez 40 lat swego istnie 
nia i nadal jaknajpomyślniejszych wyników zarówno dla je j dobra, ja k  i sze 
rokich kół naszego społeczeństwa-

Ostra odpowiedź Austrfl
na ironiczną notę Berlina

m\ miniuje uaiiiit_
„oczyszczeń e“ włoskiego 

Tyrolu
"  LO N D Y N , 3. 2. „D a ily  Tele, 
g ra p łi“  donosi o dziwnej propo­
zycji. uczynionej jakoby przez H itle  
ra M ussoliniemu.

H it le r  n im i się zaofiarować, że 
osadzi na ro li w Niemczech wszy­
stkich A ustrjakow . zamieszkujących 
Jyro! włoski. We włoskiej części 
-i v rolu mieszka około 200 tys. Au-. 
8 trjaków .

Wobec ostrej p o lity k i ita lia r? - 
zacp ] vrolu, usunięcie wszvstk’ -h 
Austriaków  do Niemiec pozbaw'be. 
bv stosunki włosko - niemieckie 
płaszczyzny ko n flik tu , cc mogło* v 
mieć dor-"-dujący w p łvw  na stanowi 
sko Włoch v.mbee A u s tr ji.

|  Strajk taksówek
J  w nowym Jorku
. Y J U IIK , 3. 2. Dziesięć ty ­

sięcy szoferów taksówek. nov ij,.*. 
f  "u ^s tra jko w a ło  domagaj'ę. c \&  
i  - -oIli sumy 2 m il jonów doi., poi 
ce-uiycb w ifim ue dodntbn-— -h „
’ ' r r P('datkn. r. vauzony ii
E . k / T 1* *  ! :a iL  0 i i ł a , v  ^  1.2- •śosiały następne za mełogaL.e

" W IE D E Ń , 3. 2. P A T . „Reichs- 
post“  wywodzi, że wbrew zwycza­
jom  dyplomatycznym, rząd nicmie 
cki zdecydował się ogłosić wczo­
ra j swą notę.

Wobec tego rząd austrjacki ogło 
sił^ tekst depeszy urzędu kancler­
skiego, wysłanej do posła austria­
ckiego w Berlin ie z wezwaniem do 
poczynienia u rządu Rzeszy przed 
stawień.

O ficjalna  ̂ odpowiedź rządu Rze 
szy zgadza się w treści i tonie z 
mową kanclerza, wygłoszoną w 
Reichstagu. Odpowiedź nie daje

żadnych wyjaśnień rzeczowych 
i uderza w ton ironiczny na poważ 
ne zażalenia Wobec tego należy 
pouczyć Berlin, iż zdaniem Au- 
s tr ji wypieranie się popełnionych 
czynów jest postępowaniem nie- 
mieekiem. Rząd niemiecki musiał 
wiedzieć, jakie skutki wywołała je 
go odpowiedź. M imo to zdecydo­
wał się na odpowiedź propagando 
wą, która ma na celu upokorzenie 
A u s tr ji i która zmusza ją  do odwo 
lama się przed forum  rmedzynnro 
dowe. Rząd niemiecki ponosi za to 
wyłączną odpowiedzialność.

H.tlerowcy ~  konwojenci zastrzeli!! 
czterech komunistów

' B E R L IN , 3. 2. W ub. czwartek 
na przedmieściu Berlina zatnórdo 
wano w tajemniczych okoliczno­
ściach b. wybitnego członka p a rtji 
komunistycznej, Kettnera M urder 
stwa dokonano w bia ły dzień w

KeTtn^r'6’ W mieszkał

Zamordowany by ł jednym z b li 
sktch współpracowników znanego 
przywódcy^ komunistów Thaelma- 
na. znajdującego się w więzieniu 
śledczem,-Kettner przebywał na 
wo nosci i  m iał w niedługim  czasie 
v ' ( \ \ \  nr* jako a

w piocesie przeciwko Ttiaelnutno-
WI. ’ ■ ■

Jak wykazało dochodzenie po

łicy jne  Kettner padł o fiarą  samosą 
du jaczejki komunistycznej, któ 
ra, obawiając się zeznań, ostatnio 
k ilkakro tn ie  wzywała go do ucie­
czki z Niemiec. Sprawcy mordu do 
tycliezas nie zostali ujęci.

W  związku ze śledztwem wszezę 
tern przez policję, władze zarządzi 
ły  sprowadzenie czterech działaczy 
k o m u n i s t y c z n y c h  15 więzienia w Ber 
lin ie  do Poczdamu. Jak donosi ko 
nurnika! urzędowy, komuniści w 
czasie przejazdu r ic ili się na 
konwojujących policjantów, usilij 
,Ttc zbiec. Policja zmuszona była 
do użycia broni, przyczepi wszvsey 
c ^ e ię j kounii.ri-.-ci zostali zastrze­
leni

Odpowiedź niemiecko 
na uwagi francuskie.

B E R L IN , 4. 2. P A T . Dziś przed 
południem niemieckie biuro in forma 
cyjne  podało w obszernym skrói ie 
tekst m emorjału rządu niemieckie­
go z 19 stycznia, stanowiącego od­
powiedź na aide memoire francu­
skie z dnia 1 stycznia br. Ogłoszony 
tekst obejmuje 5 stron pisma ma­
szynowego i składa się ze wstępu ł 
trzech rozdziałów.

- 0 O 0 -

Krwawe roz ruchy 
w Indiach.*

Tłum zaatakował policję.
LO N D Y N , 4. 2. PA. W edług u- 

trzym anych tu doniesień w S iabrd 
i  innych miastach Pendżabu doszło 
dziś do poważnych rozruchów. W! 
Sialcot parotysięczny tłum  muzui*i 
manów po wygłoszeniu w mecze'’ io 
przemówienia podburzającego, sfue 
mowrnł pochód mimo zakazu.

Policja, która usiłowała rozpę­
dzić pochód, została poturbowai-4. 
K ilk u  polic jantów  odniosło ra n y „ 
W  A van tipu r, gdzie próbowano rosi 
prószyć pochód muzułmanów doszło,' 
do poważniejszych starć. W  Sialodf 
tum usiłował wedrzeć się następnie 
do urzędu skarbowego.

Zawezwane oddziały wojskuM- 
rozproszyły tłum  przy użyciu bro»'> 
pa lne j.. Liczba rannych dotychcz • 
nieznana.

- 101-

Szajka podpalaczy
SZC ZEC IN , 3. 2. Zaaresztow-* 

no w miejscowości Bahn na Pom e- 
rzu pruśkiem trzecią zrzędu śzaikę 
podpalaczy, składającą się z 12 o- 
sób. Celem nadania pożarom pod­
łoża politycznego i terorystycznece, 
dokonywano podpaleń w takie dni* 
ja k  urodziny kanclerza H itle ra ,' 
święto pracy itp . "Właściciele nie­
ruchomości p łacili za podpaleńm od 
20 — 100 mkn. Z szajką współpra­
cowały straże ogniowe, mimo p o d ­
staw ienia bowiem na miejscu po*u-. 
ra  straży, wybuchał zw ykle  nasVp 
nego dnia w sąsiedniej-nieruchomo' 
ści nowy pożar, co stwierdzono w 
toku obecnych dochodzeń.

' Ogółem zaaresztowano dotycb’- 
cżcs 63 osoby. Tldowodniono 1 • 3 
y v n d 'a  podpaleń, o fia rą  których 
padły 262 nieruchomości.

-0O0-

13 oskarżonych
za poZai* statku

P a r y ż ,  3. 2. w  zwią/.ku ze
śledztwem, toczącom się cehun usta 
lenia odpowiedzialności za pożar 
statku „(leorges P h ilip h a rt“  sęd ia 
śledczy postanowił oskarżyć o za­
bójstwo przez nierozstropność i  
niezactiowanie regulaminów, je-' 
szcze dwie osoby,

W ten sposób liczba oslnr/onvehj 
w  te j sprawie podniosła'się do 13
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oraz wiele innych wygranych 
możesz uzyskać, kupując Twój 
szczęśliwy los w kolekturze

i
SOSNOW IEC, 3-go M A JA  N r. 23

lu b  w oddziałach:
w Będzinie, M ałachow skiego l  
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja  4 
w Zaw ierciu, 3_go M aja I  
w Grodźcu, K ościuszki 3.

Ciągnienie 1-j klasy 
rozpoczyna się już 15 l i

SE N S A C Y JN E  OSZUSTW O MATKY
M O N JA L N E  W E  LW O W IE.

LW ÓW , 3.2. B ry g a d a  san ita rn o  oby 
czajowa w ydziału śledczego podjęła do 
chodzenia w sensacyjnej sp raw ie  oszu 
s tw a  m atrym onia lnego , jak ieg o  w edle 
doniesienia poszkodow anej „narzeczo­
ne j"  dopuścił się em cr. rad ca  Odrowąż 
Pieniążek, zam ieszkały osta tn io  p rzy  
u l Janow skiej.

Do w ydziału śledczego zg łosiła  się  
Jad w ig a  CŁłajkowa, zam. przy uL Z a. 
m oyśkiego Ł 7 i ośw iadczyła, że P ien ią  
żek s ta ra ł się przez pewien czas o je j  
rękę i po usta len iu  d a ty  Ślubu wziął 
zaliczkę na posag w  kwocie 1.500 zł.,..po 
czem więcej u  n ie j sią n ie  pokazał.

Zlikw idow aw szy in te re sa  w y jechał 
następ n ie  w  niew iadom ym  k ier maku. 

 )U (------
ZRĘCZN I OSZUŚCI NA W Y STĘ­

PA C H  W  W IL N IE .

W ILNO, 3.2. Do b iu ra  m iędzynaro . 
dowycii wagonów syp ia ln y ch  Cooka 
zgłosiło się dwuch m łodych osobników 
jr  tow arzystw ie eieganesto u b ran e j da  
my.

Jeden  z przyby łych  poprosił o zre­
alizow anie czeku firm y  Cook na 38 
Funtów szterlingów . Gdy u rzędn ik  w y 
p łacił powyższą kwotę, tow arzysząca o- 
sobnikom  dam a, poprosiła  w te j chw i 
l i  o szczegóły dotyczące podróży do J u  
gosławjL m

U rzędnik udzielając in fo rm a c ji nic 
spostrzegł, że osobnicy owi zab ra li pi* 
niądze w raz z czekiem i ko rzy sta jąc  z 
rozm owy u rzędn ika  z ową dam ą, w y-, 
szli. •*

Z a  n im i w yszła rów nież w krótce f 
Ich to w arzy szk a  P o lie ja  poszukuje 
spraw ców  zręcznego oszustwa.

 - H ł f  —
R A N IO N Y  N A  S C E N IE  POZNAŃ 

S K iE J  W ZBYT R EA LN Y M  P O Je I 
BY N K U .

POZNAŃ, 3.2. N a osta tn ien t przed., 
staw ieniu opery „C arm en" * w ystępem  
gościnnym  W andy W erm ińskiej zda­
rzy ł się nieszczęśliwy wypadek.

M trzecim  akcie m ianow icie scena 
pojedynku w ypad ła  aż  nazbyt rea ln ie  
tak  dalece, że a r ty s ta  opery  p. Ignacy  
W iśniew ski uderzony został szab lą  w. 
g łow ę odnosząc, pow ażną ranę.

$7 an trak c ie  jeden  z lekarzy  obec. 
a j  eh n a  widowni obandażow ał i  zaopa 
t r iy ł  ranę, poczem p. W iśniew ski w 
dalszym  ciągu W ystępował a oóandużo 
tra n ą  głow ą.

f
TAJEMNICA FABRYKI WATY. — MASZYNA, WAGI 18 TYS. KG., ZMONTOWANA PRZEZ IN­
ŻYNIERÓW - SPECJALISTÓW. — PRZEMYSŁOWCY I POWAŻNI KUPCY NA CZELE MENNI­
CY. — KUTASIK. OTCIEC ZNANEGO KOMPOZYTORA PIOSENEK REWJOWYCH, JEDNYM 
Z ORGANIZATORÓW. — FABRYKĘ URZĄDONO KOSZTEM KILKUDZIESIĘCIU mTYS. ZŁO­

TYCH. — PRZED SĄDEM.
W dniu 20 bm. w sądzie okręgo­

wym w Kielcach odbędzie się wnL  
ki proces przeciwko fabrykantom 
fałszywych 10-ciu złotówek wyra­
bianych w Kielcach.

Władze śledcze w maju ub. roku 
wpadły na trop olbrzymiej fabryki 
fałszywych monet 10-cio zł., miesz­
czącej się w domu Gutmana przy 
ul. Bodzentyńskiej w Kielcach (vis 
a vis kościoła św. Wojciecha), gdzio 
mieściła się również

fabryka waty Guimana. 
Fabryka posiadała olbrzymie nowo­
cześnie urządzone maszyny, poru­
szane przy pomocy motorów elek­
trycznych. W sprawności technicz­
nej maszyny świadczy fakt, że 
sztanca jej wytrzymywała przy wy 
bijaniu nawet 160 ton ciśnienia, 
waga maszyny zaś wynosi 10.000 kg.

Maszynę zakupiono w  Warsza­
wie w firmie „Praga" i przewiezie 
no ją samochodami ciężarowymi do 
Kielc, gdzie na miejscu została 

zmontowana przez inżynierów 
specjalistów.

Na czele fabrykacji monet stal 
właściciel domu i fabryki waty 
Gutman i właściciel dużego tartaku 
w Kielcach Lewensztajn, który wy­
grał na loterji 20.000 zł. i całą ro­
botę sfinansował, oraz Landau, ku 
piec z Warszawy, Kataszek—-ojciec 
znanego kompozytora piosenek re- 
wjowyeh, Prus-Kupiecki, b. student 
politechniki lwowskiej i inni.

Pozatem w aferę zamieszany był 
syn cadyka z Chęcin — Goldberg, 
u którego policja znalazła części sł l- 
żące do fabrykacji fałszywych mo­
net. Zaznaczyć należy, że Goldbe.g 
jest zięciem Frida, znanego kupca 
pierza w Kielcach, któremu nie tak 
dawno,
wśród bardzo tajemniczych oko­

licznościach,
zginęło 20.000 zł. z szafy. Policja 
dotychczas sprawcy kradzieży n.o 
odszukała, a Frid z gestem oświad­
czył, że za ujęcie złodzieja da 5000 z', 
nagrody. '

Fabryka fałszywych pieniędzy, 
prawie niczem nie różniła się od 
urządzeń mennic państwowych i 
była pierwszą tego rodzaju osobli­
wością nie tylko w Polsce 

ale i zagranicą.
Monety wyrabiane przez fałszerzy 
tak były łudzące podobne do praw

w i e r n y  p i e s  2.500 k l m .  s z u k a ł
PA N L

LONDYN, 3A O niezw ykłym  w ypad , 
ku p rzy w iązan ia  i zdolności o rjen taey j 
n e j psa, donoszą z P om cny  w K a lilo r  
a jL

W łaścicielka w fllł, w yjeżdżając w 
podróż, pozostaw iła w m ieście D ixon 
»  stau ie  M issouri swego psa z ra sy  o. 
wczarko w. Pew nego d n ia  p ies zn iknął 
t domu. ja k  się okazało — n a  poszuki 
w anię sw ej pani.

P o  w ielu dniach pies z jaw ił się w 
oowem m iejscu pobytu  sw ej pau i, w 
m iejscow ości Po tnouy, oddalonej od 
D ixon o 2350 km., k tó rą  to  przestrzeń  
przebył, feierutąc się n iezw ykłym  i d i i  
r ło w ic k a  n iepojętym  insfyaktc-m.

dziwych, że 3 sztuki przyjął zadob- Zbliżająca.się rozprawa sądowa 
re oddział banku polskiego w KkA- przeciwko oskarżonym, których jest 
cach'd'po kilka sztuk szereg banków 9-ciu, budzj ogromne zainteresować 
prywatnych. nie, które > >y .Y

Maszynę na której wybijano fał- spotęgował fakt,
sżywe monety oraz lokal — poliija" że dńĄ^dhj na tli. Bodzentyńskiej 
opieczętowała i pozostawiła do dy- w pobliżu domu Gutmana, gdzio 
spozycji władz sądowych, które w stoi opieczętowana przez polie ą 
czasie rozprawy dokonają, zapewne maszyna wybuchł pożar, który stłu 
wizji likalnej. ' ni-ono.

WIETKA ZAGRANTQZNA FIRMA SAMOCHODOWA.

posiadająca  większy skład gotowych samochodów 
a a  większe m ias ta  Rzeczypospolitej

w Polsce, p°s*ukuje

m ogących złożyć gw arancję, a  przedewszystkiem  fachowców w te j dzie­
dzinie. — Zgłoszenia pods „B obry f  achów ie** kierow ać do Tow arzystw * 
R ek lam y M iędzynarodow ej, W arszawa, M arszałkow ska 124

Zamach na prezydenta
republiki panamskiej

NOWY JORK, 3.2 Z Panamy 
donoszą o wykryciu spisku na ży­
cie prezydenta republiki panam­
skiej dra Aria, który to spisek zo 
stał w ostatniej chwili przez policję 
udaremniony.

V/ dnip wczorajszym, w  chwili 
gdy prezydent wybierał się w po­
dróż koleją do Colon, policja w Pa­
namie otrzymała list anonimowy, 
zawiadamiający, że na torze kniejo 
wym w odległości kilkunastu kilo­
metrów za miastem znajduje się

znaczny ładunek materjału wybu­
chowego, przeznaczony do wysadzę 
nia w powietrze pociągu z prezy­
dentem. *

W ostatniej chwili wstrzymano 
odjazd pociągu, zaś na miejscu 
wskazanym przez autora anonimo­
wego listu istotnie znaleziono za ko 
paną pod torem maszynę piekielna* 
Policja wszczęła natychmiast en r 
giczne dochodzenia za sprawcami 
zamachu,

Kontrola nad kopalniami
w Czeciios owacji.

PR A G A , 3.2. W  zw iązku z o sta tn ią  
s tra szn ą  k a ta s tro fą  górniczą w Czecho 
Dowacji, p arlam en t czeski uchw alił no 
wą ustaw ą górniczą, zaw iera jącą  sze 
le g  postanow ień, k tó re  w prow adzają 
ostrzejszą kontro lę nad  kopalniam i.

P ostanow ien ia  te j u staw y  przew idu

ją  m. in., że w razie zagrożenia fcezple 
ęzeustw a publicznego lub wyższej ko­
nieczności państw u p rzysługu je  praw o 
w yw łaszczenia kopalni.

Ponadto  ustaw a zaw iera  rów nież 
szereg postanow ień, dotyczących ©„ 
ek rany  górników  podczas pracy.

> f  4  IZamieści! wiadomość o własnej śmierci
Znany prowokator I agent ochrany carskiej, pod przybrałem  
nazwiskiem , zosta ł dziekanem uniwersytetu am erykańskiego

Nazwisko Sergjusza Begajewa 
dobrze jest znane z dziejów zacząt­
ków rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego. Był to bowiem

pierwszy Azef rosyjski,
Niedawno minęło. 50 lat od chwi­

li, guy Degajew wydał ochranie or­
ganizację wolnościową ze sławną 
rewolucjonistką, Wierą Figner ua 
czele.

Ten wielki prowokator umarł 
dopiero w 1920 roku, przeżywając o 
cale 2 lata Azefa, który wystąpił na 
arenę znacznie później.

Po swej „chlubnej działalności1* 
Degajew w 1H63 roku wyemigrował 
do Ameryki, gdzie ukończył uniwer 
aytet i uzyskał dyplom nauczyciel­
ski, a następnie tytuł profesora w 
jednem z miast pomuniowej Uakoi- 
ty. W ostatnich latach swego życia 
profesor obrany został dziekanem 
fakultetu.

Jak każdy szanujący się obywa­
tel, Degajew pracował na polu fi­
lantropi jnem, był zwolennikiem par 
tji republikańskiej i głosował na jej 
kandydatów. Będąc już w starszym  
wieku, Degajew ożenił się z jedną 
ze swych uczenie, która nie podej­
rzewała, oczywiście, iż ogólnie sza­
nowany profesor wydał w sw cin  
czasie w ręce policji organiżac„ę 
rewolucyjną.

Prowokator zmienił swe nazwi­
sko i uchodził w Ameryce za Alek­
sandra Poeple. — Robił on wszy­
stko, by nikt nie domyślał się jego 
haniebnej przeszłości. W domu je^o 
nigdy nie mówiono po rosyjsku. 
W obawie, aby nie dosięgła go zem­
sta ża jego prowokację, Degajew 
czynił wszystko. by

u tw ie rd z ić  w  R o s j i  p rz e k o n a n ie  
o s w e j  śm ie rc i.

Za pośrednictwem brata swego, 
byłego rewolucjonisty, który dzięki 
szczęśliwym operacjom na giełdzie 
paryskiej, dorobił się znacznego ma 
jątku, prowokator zamieścił w pas­
mach rosyjskich wiadomość o swej 
„śmierci", gdzieś na Nowej Zelandji

Do ostatnich chwil swego żyda  
Degajew żywił głęboką nienawiść 
do Rosji i rewolucji Podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej, przepowiedz: ał 
zwycięstwo japończyków, a w 1915 
rok a, po wybucha przewrotu bolsze* 
wieki ego, w jednym ze swych li­
stów, pisanych oczywiście po an­
gielsku, z wielką zawziętością wy­
powiadał się przeciwko rewolucji.

Po pierwszym wielkim prowoka­
torze rosyjskim pozostały pamiętni­
ki, które mają być niebawem opu­
blikowano.
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Co mówi Anglja ?
Ewolucja poglądów angielskich na Polskę.

Było i jest zwyczajem polityków 
5 mężów stanu Francji, aby ocerj 
swoich czynów szukać nietylkc 
wśród głosów własnego kraju, ale 
przedewszystkiem w Anglji.

— Co mówi Anglja? — pytał 
Napoleon po Jenie.

— Co mówi A nglja — powtó­
rzył później słynny mąż stanu Tal­
leyrand, jako prem jer Ludwika 
X V III. P y tan ie to powtarzali i itua 
mężowie stanu Francji po każdvm 
swoim ważniejszym kroku politycz­
nym. Foch uważnie nasłuchiwał te 
go, co mówią i piszą o F rancji i o 
nim Anglicy.

— c o  mówią o tern w A nglji 
oto pierwsze pytanie, które zadał 
Clemenceau po podpisaniu trak ta tu

: wersalskiego.
Pytanie to można powtórzyć i 

u nas. Ci mówią i piszą teraz e 
Polsce w Anglji?

Otóż stosunek A nglji do Polski 
zmienił się zasadniczo i to na lep 
sze. Długie laia po wojnie w Ang<ji
0 Polsce mówiono i pisano bardzo 
malo. Warszawa dla większości an 
glików była jeszcze ciągle „in Rus­
sia". P rasa pisała o Polsce maio
1 zle, a politycy odnosili się do Pol­
ski z nieufnością.

— Poland — powiedział Lloyd 
George — is an unsettled country.

Opinja, że Polska istotnie ject  
nieustabilizowanym krajem  była w 
Anglji bardzo rozpowszechniona.

Ale to wszystko naieży do p rze­
szłości. Od lat siedmiu stosunek do 
Polski zaczął się w Anglji zmieniać. 
Wraz z wewnętrzną konsolidacą 
kraju wzrastało wielce i znaczenie 
Polski w Anglji. Anglicy należą do 
tej klasy ludzi, którzy oceniają każ 
de zjawisko według jego realne] 
wartości. A wystarczy tylko przy­
słuchać się głosom prasy angiel 
skiej, by sobie zdać dokładnie sp ia  
wę ze znaczenia, jakie w Anglj! 
przypisuje się teraz Polsce.

Zaufanie, jakie A nglja nabrała 
teraz do Polski, objawia się nietyl- 
ko w przychylnych głosach prasy, 
ale, co ważniejsze, w stosunkach 
handlowych, finansowych i p o li­
tycznych. Angielski kupiec nabrał 
przekonanie do pVskieh bekonów, 
drzewa, cukru i innych towarów. 
Zaś angielski bankier z calem zaufa 
niem kupuje nasze papiery warto 
ściowe i lokuje skój kapitał w Pol­
sce. City londyńska, siedziba ban 
kow i finansjery angielskiej, je rt 
znana ze swej powściągliwej ostroż­
ności. A jednak udzieliła ona ostat­
nio Polsce trzech wielkich pożyczek 
W dniach ostatnich Anglja znowu 
dała Polsce pożvczkę na przeszło 
130 milionów' złotych.

Je s t to znak zaufania Anglji do 
Polski, jakiem się nie może po^żczy. 
cić żaden inny kraj. Albowiem City 
nie udzieliła już od dłuższego czasu 
poivczki żadnemu państwu.

Na tern jednak me kończy się 
zaufanie Anglji do Polski. Objaw'a 
się ono również i w dziedzinie poli­
tycznej. Angielscy mężowie s ta r u 
z coraz większem uznaniem odnoszą 
się do wszelkich poczynań Polski. 
S ir Austin Chamberlain mówił me- 
dawno o Polsce i jej obecnym rzą­
dzie z wielkiem uznaniem. Powtó­
rzył to samo i inny mąż stanu Wie] 
kiej B rytanji, W inston Church 1. 
Ostatnio m inister spraw  zagraniem- 
nych Anglji. sir John Simon, złożwi 
Polsce gratulacje z powodu jej mą­
drej polityki i sukcesu zawarcia u- 
mowv pokojowej z Niemcami.

W oc-zach anglików Polska prze­
stała być już uważana za ki aj „n ie­
ustabilizowany". Rośnie bowiem
wśród anglików i wiadomość, że 
Polska dobrze i mądrze rządzo­

nym krajem, którego rząd dąży de 1 gdy teraz zapytamy, co mów'ą 
utrwalenia pokoju na wschodzie o Polsce w Anglji, odpowiedź 
Europy, podobnie jak Anglja na brzmieć będzie: mówią i piszą o nas 
zachodzie, dobrze.

NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA W 1934 ROKU.

M I L J O N  zł.
1.000 .000

p a a ł w  k o lek tu rze

J. WEKSLER
CZĘSTOCHOWA, ui. N. P an n y  MarJI 6 

teł. 11-55. Konto P K Q  €43*1
Na listow ne zam ów ienia k o lek tu ra  w ysyła B-.eseśliwo losy 
do 1 klasy  29 Lot^rji Państw ow e] natychm iast po w ołnceniu na­
leżności n a  kon to  czekowe P.K.9 Nr. 84331 tek przekazem pocztowym.

Sytuacja górników polskich 
we Francji.

Organizacje górnicze na terenie 
F rancji prowadziły już od dłuższe­
go czasu akcję w sprawie uzyskania 
pomocy dla częściowo zatrudnio­
nych górników. Akcja ta przynio­
sła już pozytywne wyniki, które po 
siadają wielkie znaczenie dla górni 
ków polaków, zatrudnionych w zna 
eznej liczbie na kopalniach francus 
kich.

Na podstawie zarządzeń francus 
kiego ministerjum pracy, częściowo 
bezróbolni ojcowie rodzin koi-zy- 
stac będą z pomocy w całym okresie 
częściowego zatrudnienia. Wszyscy 
górnicy otrzymują pozatem, zależ­
nie od ilości przepracowanych la t

w kopalni, zapomogę od 6 do 7 fr. 
dziennie dla giowy rodziny i od 3 do 
4 fr. dziennie dla żony. W poszcze­
gólnych zagłębiach utworzone zosta 
ną u.usy zapomogowe, ponadto zaś 
powotanie kasa krajowa; rozdzielać 
one będą ciężary, ponoszone z tytu­
łu tych zapomóg, między poszczegól 
ne kopalnie. System ten wszedł w 
życie z dniem 1 bm. narazie na o~ 
kres 4 miesięcy.

Wobec ciężkich warunków ma- 
terjalhych, w jakich znajdują się o- 
becnie górnicy polscy we Francji, 
pomoc ta przyczyni się w pew­
nej mierze do złagodzenia ich kry­
tycznej sytuacji.

Komorne i odstępne
Ciekawa ankieta mieszkaniowa.

W Warszawie urządzono obeenie 
ciekawą ankietę, m ającą na eein 
scharakteryzowanie poziomu een ma­
łych mieszkań. Ograniczono się wyląez 
nie do mieszkań od 1 do 3_pokojowyeh. 
Badania przeprowadzone w najbar. 
dziej charakterystycznych okręgach, 
a  mianowicie w śródmieściu, na Woli, 
Pradze, Żoliborzu i w kolonjach Staszi 
ca i Lubeekiego. W ciągu miesiąca zba 
dano 169 mieszkań. Ustalone cyfry są 
typowe.

W domach, podlegających ochronie

lokatorów, przy jednym pokoju śred. 
nie komorne wynosi: w śródmieściu 41 
*1., odstępne 410 zl., na Woli komorne 
29.73 zL odstępne 263.30 zł„ na Pradze 
komorne 3330 zł„ odstępne 200 zł. Przy 
dwuch pokojach: w śródmieściu — ko 
mornc 69.80 zł., odstępne 685 zł. na Wo 
li 39.53 zł. ,odstępne 548.60 zł„ na Pr a . 
dze 51.30 zl. i 230 zł. Przy trzech poko­
jach: w śródmieściu — komorne 91.07 
zł., odstępne 1.288.40 zł. na W oli — 
73.6® zł. 1 840 zł. na  Pradze 67.60 z l 1 
712 zł.

Zjadacze ziemi.
Podświadome odruchy insiynKtu.

Bert hold Laufer z Chicago po­
święcił ostatnio większą pracę  ge- 
B*gjb czyli zjawiskom „zjadania

Okazuje się, że zjadacze ziemi 
spotykani są na całej kuli ziemskie,,. 
Zjawisko to znane było już w s*& 
rożytności, opisuje je  Plinjusz w 
„N aturalis H istorja“.

Właściwie chodzi o konsumpcję 
me jakiejkolwiek ziemi, lecz pew- 
nych gatunków gliny. Ziemia ta 
jest naogół bardzo lekka, ma spe­
cjalną barwę, woń, smak i giętkość, 
okłada się z pozostałości krzem k o  
wyeh wodnych organizmów mikro­
skopowej wielkości. Spożywana jest 
bądz w stanie surowym, bądź ugo­
towana,. Długotrwale spożywanie t ] 
ziemi prowadzi do ciężkich chorób.

Laufer rozpatruje zjawisko ge- 
ofagii 7. różnych punktów widze­
nia. Grecy starożytni używali pew­

nych gatunków gliny (z Samos) w 
celach leczniczych. Arabscy lekarze 
zalecali glinę z Neshapur, jako śro­
dek przeciwko mdłościom i wymio­
tom.

U niektórych ludów spożywanie 
ziemi stanowi pewien kult religijny 
Tak się dzieje u strożytnych meksy 
kańczyków, malajczyliów i chińczy­
ków.

Jes t rzeczą ciekawą, że geofagja 
zaobserwowana została u n ie­
których zwierząt, mianowicie u kor.i 
i wilków.

TJ małych dzieci spostrzega się 
niekiedy zjadanie wapń *. Je s t io, 
być może. zjawisko atawistyczne, 
wskazujące na istnienie dawno za- 
nikłego zwyczaju, który istniał nie 
gdyś u wszystkich ludzi, aczkol­
wiek niektórzy lekarze twierdzą, że 
dzieci instynktownie uzupełniają 
braki soli mineralnych organizmu.

■MirwwitraMt-rn T ifm nrrwunwri c m n im irminin— « « « ■ — a — —  ii i ii , lip

Z tradycyj karnawałowych,

ftu< g w oaanej Polsce
„Od dworu do dworu** jeździł© w da 

wnyeh dobrych czasach obywatelstwo 
polskie kułigiem, uważając to za naj­
milszą zabawę kra na wat ową. Kulig, te 
jeden % najcharakterystyczniejszych 
przejawów naszego życia towarzyskie 
go, wykwitły z ówczesnych stosunków 
w kraju z kardynalnych cech charak­
teru polaka. Jest to dalej jedyna w swe 
im rodzaju zabawa karnawałowa, rd/en 
nie polska, mająca w sobie coś ze sta., 
ropolskich zajazdów i coś ze średnio, 
wiecznych igrzysk i zawodów rycer­
skich.

Organizowano zaś kulig zazwyczaj 
w ten sposób. Gdy nadszedł karnawał 
i uścieliła się dobra sauna, zbierała się 
młodzież zamożniejsza, wiodąca rej w 
danej okolicy i układała, często przy 
współudziale młodszych i chętnych do 
zabaw niewiast, cały „plan działania**, 
a więc miejsce zbiórki, term in wyjaz­
du, kolejność mających być „najcclia 
neim * dworów, dobór kostjumów itił. 
A gdy już wszystko ułożono, obsylauo 
laskę z kulą od domu do domu, iwo. 
lując na oznaczony dzień kulig.

We dworze, obranym jako punkt 
zborny, zjechało się całe towarzystwo 
kuligowe, przesadzając się na kształ. 
tny zaprzęg, ozdobne sanki, bogate fu­
tra , wymyślne kostjumy i dobrze ubra 
ną służbę. Przewodnictwo obejmował 
prowodyr w kostjuniie arlekina, w ma 
see i z trzepaczką w ręce. I tak ruszano 
w drogę. Na czele jechał arlekin da­
lej służba z plonącemi pochodniami, 
muzyka, oraz lańench złożony nieraz z 
kilkudziesięciu sań, pełnych rozbawio. 
nego towarzystwa .Młodzi zwłaszcza 
byli przebrani za żydów, cyganów, kra 
kowiaków, wywołując s ło jem  przebra 
niem tem większą wesołość.

Z nieopisaną werwą i hałasem wpa. 
dano do dworu. Pierwszy wpadał arie 
kin z okrzykiem „kulig. kulig**. ska­
cząc i tańcząc po wszystkich pokojach. 
Kiedy się wszyscy zjechali, rozpoczyna 
no tany, przeplatając je gęsto kielicha 
mi, przedtem . jednak goście uraczyli 
się obficie przy suto zastawionych sto 
łach.

I  znów pędzi arlekin da na_tępnego 
dworu, aby uprzedzić o kuligu. W nie­
których domach pozostawano Krócej w 
innych nawet po kilka d..ii, przeplata 
jąc zabawy taneczne i bankiety polo, 
wamem lub popisami rycerskiemi.

mmmm
„PROBLEMY REKONSTRUKCJI 

FAUNY ZSSR."
Odczyt pod takim  tytułem wygłosił 

w Moskiewskim Domu Uezouych prof. 
Mantemlell. Zebranym przedstawił za 
gadnienie „racjonalnej gospodarki**, 
według której zwierzęta typowe dla 
niektórych okręgów (zwłaszcza sybc. 
ryjskieh) roziokowanoby w innych, co 
się przewiduje w planach drugiej pię. 
ció iatk i

-O()o-
OGRZEW AN l i i  POWIETRZEM.
A rchitekt sowiecki Nozin zaprojek­

tował nowy system ogrzewania prze­
strzeni zamkniętych. Zam iast wody al 
bo pary do rur, doprowadzane bedzie 
powietrze ogrzane. Siłą doprowa­
dzającą powietrze do ru r  ma być wen 
tylator.

System ocieplania powietrznego u- 
sowa ezad, duszność i nadm ierna su­
chość powietrza. Współczesny kalo: y_ 
fer umożliwia rozwój bakteryj, nato­
m iast przy systemie projeitiowany n  
bakteryj nie będzie. W nadchodzą n 
sezonie budowlanym, ściśle we. g 
projektu w jednym z nowych domów 
Sam ary założona będzie instalacja po 
wietrznego ocieplania.

 «<)o---------
WYRZUCAJĄ NIEMCÓW.

P ortrety  burmistrzów niemieckich,
• ~SÓW średniowiecza, usunięto z ra 

tusza ryskiego, na mocy *wały rr 
dy miejskiej. F -asa niemiecką s te t 
powodu pisze o poważnem pogorszeniu 
się stosunków niemiecko — łotewskie*'



Na marginesie posiedzenia redy Komisarycznej w Sosnowcu.
Na ostatniein posiedzenia rady 

komisarycznej w Sosnowcu pfatfj 
mawianiu sprawy kredytów na 'bu­
dowę malycb domków, w związku z 
przydzieloną magistratowi sumą 
150.000 zi. * przez bank gospodar­
stwa krajowego, komisarz *MizmaK 
oświadczył, że miejscowa prasa 
(miał na myśli „Exprea Zagłębia'1) 
atakowała magistrat za bezczyn­
ność w akcji drobnego, seryjnego 
budownictwa mieszkaniowego, dla­
tego też postanowił sprawę tę pod­
dać dyskusji na posiedzeniu rady 
komisarycznej i zasięgnąć opinji 
pan ó w radnych.

Oczywiście rada wypowiedziała 
się przeciwko akcji drobnego, seryj 
aego budownictwa mieszkaniowego 
wyrażając przy tein pogląd, że su ­
mę lf,0.000 zł. z B. G. K. podzielić 
należy między tych obywateli, któ­
rzy mają część gotówki na budoue 
i tyca. którym potrzebne są pienią 
dze na dokończenie budowy. Słu-
§ZDI6*

Stanowisko rady komisarycznej 
nie mogło być Inne. Nie możną so 
iłie nawet wyobrazić, aby pieniąd/t* 
k  mogły być zużytkowane ina-
-Bzej.

Ale przecież nie oto chodzi.
Myśmy o czem innem pisali, a 

kom. Kuźniak świadomie na radzie 
komisarycznej o czem innem mówił.

Kilka miesięcy temu, o czem 
aiewątoiiwie czytelnicy nasi pam.ę- 
fcają, „Expres Zagłębia** poświęcił 
Mika artykułów sprawie drobnego, 
seryjnego budownictwa mieszkaniu 
wego w Sosnowcu, podkreślając, 
bezczynność magistratu w tej akcji.

MA MARGINESIE..

Nie poruszaliśmy wtedy sprawy 
podziału przyznawanego miastu 
przez B. G. K. co rok kredytu ua 
popieranie drobnego budownictwa 
mieszkaniowego.

W artykułach naszych chodziło 
nam o to, aby magistrat podjął 
starania (niezależnie od coroczny eh 
kredytów z B. G.K.) w kierunku 
zdobycia odpowiednich terenów pod 
budowę, wystarania się o pożyczkę 
na drobne seryjne budownictwo mie 
szkaniowe w Sosnowcu.

Jako argument, przemawiający 
całkowicie za akcją drobnego, se­
ryjnego budownictwa w Sosno weu, 
wysuwaliśmy fatalny stan mieszka 
mowy w mulcie. Sprawa ta jes'f 
naszem zdaniem, bardzo piekąca i 
trzeba znaleźć rozwiązanie i to w 
jaknajkrótszym czasie. Kontrargu- 
meutem pana komisarza było twier­
dzenie, że miasto nie ma odpowied 
nich terenów i dlatego nie można 
nawet myśleć o akcji drobnego bu­
downictwa mieszkaniowego. Tak' 
jednak aie jest. Gdyby miasto wy­
kazało w tym kierunku dobrą wolę 
—to  sprawę tę, oczy wiście z trudno­
ściami Tiiożimhy było załatwić po­
myślnie.

W Sosnowcu znajduje się dużo 
terenów, które są własnością towa­
rzystw górniczych. Można przecież 
wejść w porozumienie z którem

Volwiek z nich (towarzystwo sosno 
wieckie) i tereny te nabyć na dog od 
nyca warunkach, tembardziej, i*> 
cały szereg placów leży hezużyteCł.- 
jie. Między miastem a towarzy­
stwami węglowemi istnieje przecież 
cały szereg najrozmaitszych spraw 
la  cenę pewnych ustępstw, miasu 
/noże nabyć odpowiednie tereny. 
Trzeba tylko chcieć, trzeba zaintere­
sować się tą sprawą, a rezultaty by- 
/?ą niewątpliwe, tembardziej, że ak~ 
Ąja ta spotka się z dalekoidącytn 
poparciem czynników rządowych, 
<?o jest przecież niezmiernie- ważne. 
Komisarz Kuźniak doskonale w i­
dział o co nam chodziło w artyku 
iach, dotyczących akcji drobnego 
budownictwa. Chcąc się jednak w 
opinji publicznej z zarzutu niedbal 
siwa oczyścić porusza tę sprawę na 
posiedzeniu rady komisarycznej, 
prosząc o opinję rady, która oczywi 
ście, w wyżej podanej interpretacji, 
musiała wypaść na jego korzyść.

Jeszcze raz stanowczo stwierdza 
my, że warunki mieszkaniowe w 
Sosnowcu są tak opłakane, że nie 
powinno się dłużej zwlekać z tą spra 
wą. Tylko drobne, seryjne budow­
nictwo mieszkaniowe może tę pałą 
cą kwestję rozwiązać.

I  o tern komisarz Kuźniak, jako 
dobry gospodarz, powinien parnię 
tać.

PARAUHA PARADA
Kino. Ciemno. Nastrój. Poiski film 

w dobrym gatunku. Motyw wojskowy. 
Siedzi} cicho, jak mysz pod miotłą 1 w 
pewnej chwili dobiega mnio szept: — 
Ach, jaki ten Dymsza m iły- Stefka! 
£o robisz, niemożna. Jaki on śmieszny 
m mundurze^ Steby tylko kto nie zoha 
szyi— *

— Bo to Panie różnie bywał© — sły  
szę jakiś bas unisono z drugiej stro. 
»y — alem kartofli nigdy nie skrobał. 
Raz tylko czyściłem miejsce, którego 
nazwy wolę nie wymieniać Ale co się 
aie robi ze świętego obowiązku. W gło 
sie czuć wyraźnie łezkę melancholji.

Wychodząc, gdy światła zajaśniały, 
spotkałem, swego przyjaciela Wada. 
Był jakiś podniecony.

— Wiesz co —• zwrócił się do mnie— 
nigdy zbytnio nie entuzjazmowałem 
się kinem. Ale ten obraz tak zrozumia 
Sem, tak odczułem. Szkoda, żeśmy Pa 
ale tegG,„ ten pakt nieagresji...

Spojrzałem na niego dziwni®, gdyż 
wiedziałem o nim skądinąd że w woj 
sku nigdy nie służył i zna je tylko a 
obrazków.

Widocznie zrozumiał, gdyż popro­
siwszy mnie jeszcze bezskutecznie o 
pożyczkę 5 złotych „do jutra", zmiesza 
ny odszedł

W raeając do domu po słabo oświe­
tlonych ulicach i kiepskich chodak, 
kach, myślałem o zbawiennym wpły„ 
wie wojska na psychiką polską, na 
rozbudzenie instynktu zaborczości na 
każdem polu_

Byłem tak wzruszony, ż® gdybym 
fliógł w tej chwili, to napiłbym się 
głębszego" z Wieniawą I przytulił do 
Kostka Biernarkiego.

A wszystkiemu winisu kino. Ni© pój 
dę już tam więcej. Chybs, że na na­
stępny program, „

Kno.

Ostrzeżenie
Ponieważ do Zarządu Zrzeszenia Właścicieli Drukarń Zagłębia #Dą„ 

browskiego na powiaty Będziński, Zawierciański i Olkuski coraz częściej na. 
pływają doniesienia i skargi na przeróżnych akwizytorów, agentów itp» 
którzy podając się za przedstawicieli firm drukarskich Zagłębia Dąbrowskie 
go, przyjmują zamówienia na druki na własny rachunek i wykonywująe je 
w drukarniach nie dających żadnej gwarancji solidnego i estetycznego wy­
konania, dostarczają klientowi tandetę, lub też, co się najczęściej darza, po 
otrzymaniu zadatku nie pokazują się więcej u Odbiorcy.

Ostrzegamy więc wszystkich P. T. Odbioreów w Ich własnym interesie 
przed tego rodzaju osobnikami, jednocześni© zwracamy się do tych wszyst­
kich pseudo „agentów", „przedstawicieIi‘« i wszelkich pokątnych „biur zamó„ 
wień aby zaniechali tego procederu, w razie bowiem ujawnienia działalno, 
ści podobnych „pośredników" zmuszeni będziemy wystąpić przeciwko _ nim 
do odpowiednich władz, jako tym, którzy nieprawnie zajmują się akwłzyeją 
i mianują się przedstawicielami drukarń, pracują na osobisty rachunek i 
bez świadectwa przemysłowego, nie opłacają żadnych świadczeń ani podat­
ków, a tem samem narażają Skarb Pa ństwa na straty.

Sekretarz — Antoni Stypa. Viceprezes — Jan  Kłosa.

Magistrat Sosnowca podpisał 
z tow. sosnowleckiem umową

*na dzierżawą hałd i wydzielenie terenu pod budową ratusza
Kilkuletnie pertraktacje prowa­

dzone między magistratem, a towa 
Tzystwem; sosnowieekim w sprawie 
dzierżawy kald. gdzie jak wiadomo, 
prowadzona jest obecnie budowa 
gmachu ratusza — zakończone zo­
stały w dniu wczorajszym ostatecz 
nie.

W obecności kom. Kuźniaka i 
przedstawicieli towarzystwa sosno­
wieckiego podpisana wczoraj zasta­
ła u motarjusza Zubowicza umowa, 
obejmującą sprawę dzierżawy hałd 
i wydzielenia terenu, na którym bu­
duje się ratusz.

Teren ten, w myśl umowy, prze 
chodzi na własność miasta, które w 
zamian oddało towarzystwu sosno­
wieckiemu równy, co do powierzchni

.tie dzieła

teren na Pogoni. Prócz tego na 
własność miasta przeszły pasy grun 
tów przy ulicach Warszawskiej i 
3 maja, które zużytkowane będą na 
poszerzenie ulic, a następnie pas 
gruntu biegnący z rOgu ulicy 3 ma­
ja i Małachowskiego do gmachu ra­
tusza, na którym zbudowana zosta­
nie ulica dojazdowa do ratusza.

Tak więc długotrwale rozmowy 
między magistratem a -towarzy 
stwem sosnowieckiem zakończona 
zostały w dniu wczorajszym pra­
wnie, a więc ostatecznie. Przez pod 
pisanie tej umowy przed Sosn<*w 
ceni otwiera się nowy etap rozwo­
ju, mającego tem większe znaczenie, 
że dotyczy on centrum miasta, śród 
mieścia.

Robotnicy kopalni „Helena** w Niwce
domagają s’ę natychmiastowego przyjęcia 

do pracy wydalonyah robotników.
Jak to już donosiliśmy, syndyk br., trzech zaś dopiero w dn. 1 marca 

kopalni „Helena** w Niwce inż. Wa Jak nas informują, robotnicy 
ligóraki zakomunikował inspektora nie zgadzają się na to i domagjtią 
wi pracy inż. Fedorowiczowi, że zga się, aby wszyscy robotnicy przyjęci 
dza się na żądania robotników i zostali natychmiast do pracy, 
przyjmie do pracy wszystkich 6-c'u Uruchomienie kopalni, o czem 
wydalonych robotników, z tem jed- już pisaliśmy, zapowiedziane jest 
nak, że trzech przyjmie 15 lutego na poniedziałek, dn. 6 bm.

KALENDARZYK
Dzń: W eroniki i  A ndrzeja b.
Jutro A gaty  pan n y
W3chód słońca: 6.56
Zachód słońca: 16.21

WARSZAWA.
Niedziela, 4 lutego.

9.00. Sygual czasu. 905. Gimnastyka 
9.20. Płyty. 9.85. Dz. por. 9.50. Chwilka 
gospodarstwa domowego. 9 54. Pro­
gram ua dz. bież. 10.00. l'r. naboi. 11.58. 
ygnał czasu. 12.05. Program na dz. bież. 
12.10. Kom. meteor. 12.15. 20.ty poranek 
symf. z Filii. Warsz. 18.00. Peljeton mu 
zyez. .14.00. Gawęda z rolnikami. 14.15. 
Przegląd rynków produktów rola. 
14.30. Płyty. 14 55. Hymn LOPP. do slow 
Juljusza Baykowskiego. 15.00. Tr. * 
Lwowa. 15.20. Tr. z Warsz. 16.00. Tr. «© 
I.wowa. 16110. Płyty. 16.45. Łowy. frag 
ment z księgi Pana Tadeusza. 17.00. Ta 
tuś obiecał pójść z’ mną-do kina. 17J.>< 
Muzyka polska. 18.00. Oszukany Oszust. 
18.40* Piosenki filmowe chóru Warsa,

"19.00. Program na dz. nast. 19.05, Roz­
maitości. 19.30. Co siedziejo na święcie.
19.45. Repertuar teafrów warsz. 19.50. 
Myśli wybrane. 19.52. Muz. oporowa, 
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Na śladac Atląn 
tydy. 21.15. Na wesołej lwowskiej fali.
22.15. Kom. sport. 22.25. Muzyka fan. 
23.00. Kom. meteor, i kom. pelie. 2M.» 
Muzyka tan,

WARSZAWA.' " p  
Poniedziałek, 5 lutego.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gtmnaęłyka 
7.20 Płyiy. 7.35. Dz. poranny 800 Pro­
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Połsk. 11.58. Sygnał czasu. 1205, 
Płyty. 12150. Kom. meteor. 12.55. Dz. 
popoiudn. 15.25. Wiad. o eksporcie poi 
skim. 15.550. Kom. gospod. 15.40. Kroni­
ka harcerska. 15.45. Chwilka lotn. 15 55 
Utwory na altówkę i fortepj. 16.20. R« 
ci tal śpiew. 16.40. Francuski. 17.15. Mu 
zyka lekka. 17.10. Historja sonaty, for 
tepianowej. 17.50. Skrzynka poczt. 18.09. 
Odczyt z Krak. 18.20. Aud. żołnierska.
18.45. Przem. okolicznościowe z okazji 
Święta Rodziny Wojsk. 19.00 Pragram 
na dz. nast. 10.05. Rozmaitości. 1925. 
Odczyt aktualny. 119.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wybrane. 
20.05. „Marta" opera kołn. w 5 ohra. 
zach. 22110. Muzyka tan. 23.00. Kom. me 
leor. i kom. polic. 23.05. Muzyka tan,

KATOWICE.
Niedziela, 4 lutego.
9.00. Aud. por. 10.00. Muzyka religij 

na. 10.30. Naboż. z Warsz. 11.58 Sygnał 
czasu. 12.05. Program na dz. biez. 12.19. 
Tr. z Warsz. 14.15. Wiad. bież. 14.20. 
Płyty. 15.00. Co słychać na Śląsku. 
16.30. P łyty 16.45 Tr. z Warsz. 18 40 Be 
ry bojki śląskie . 19.40. Rozmaitość.
19.15. Płyty. 19.30. Tr. z Warsz. 19-45. 
Program na dz. nast. 19.50. Tr. z Warsz. 
22.25. Kom. sport. 22.30. Tr. z Warsz.

Ż Kielc.
(k) Choinka w szkole im. Staszica. 

W dniu 28 stycznia br. staraniem ko­
mitetu rodzicielskiego i grona nauczy 
dolskiego szkoły im. St. Staszica w 
Kielcach urządzona została choinka 
dla najbiedniejszych dzieci. Do zebra­
nych przemówił ks. prefekt który w 
gorących słowach dziękował komiteto 
wi rodzicielskiemu za działalność, ja  
ką komitet rozwinął na terenie szkoły 
Potem przemówiła kierowniczka szko­
ły Gedliczkówna po przemówieniach 
dzieci wzniosły okrzyk „Niech żyją" 
na cześć swych wychowawców i korni ts 
tu rodzicielskiego. Wybranych 90 naj_ 
biedniejszych dzieci zostało obdarowa­
nych słodyczami.

W czasie uroczystości przy płoną­
cym drzewka dzieci odśpiewały sze­
reg kolend. pod dyr. prof. St. BoeheiL 
skiego, a następnie chłopcy zadeklamo.. 
wali kilka aktualnych wierszyków.

Po przerwie odegrany został rów-* 
aież krótki obrazek sceniczny „Jaseł­
ka", opracowany przez p. Łazaczyków 
nę Zofję świetlicrankę naucz, szkoły 
powsz. im. St. Staszica.

Na zakończenie dzieci wzięły u l  

dział w przedstawieniu „Szopki Kra­
kowskiej", urządzonej przez oddział 
aw. strzeleckiego, z inicjatywy p. Ko­
morowskiego naucz- szk. powsz

Tylko i i i !  w ttiia io'
MiCHAŁO JUS U EDO
są dobre I tanie



Z Zagłębia.
T E a T K M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Niedziela, da. 4 bm. o godz. 11.30 — 

„PA NU W IE W NOWYCH K APELU 
SZACH44. Snecjalny porań k dla mło­
dzieży szkolnej. Ceny miejsc od 20 gr. 
do 50 gr.

Niedziela, da. 4 bm. o godz. 1615 — 
„LEKARZ NA ROZDROŻH“ po co 
na eh zniżonych. Ceny miejsc od 50 gr. 
do zł. 2.80.

Niedziela, dn.. 4 bm. o godz. 2015 — 
„DW AJ PANOW IE B.4{ — Prem jera.

P°niedzialek, dn. 5 tm . — T eatr nie 
czynny.

 o<)o---------
Z E B R A N IE ORGANIZACYJNE 
S E K C JI M ARYNARKI W O JEN ­

N E J W SOSNOWCU.
Z okazji 14 ej rocznicy objęcia 

przez PoTskę dostępu do morza, w 
dn. 9 bm. o godz. 19-ej w sali repro 
zen tacy jnej izby przemysłowo - han 
dlowej w Sosnowcu przy ul. 3 maja 
odbędzie się zehranie organizacyjne 
sekcji marynarki wojennej na rze~z 
funduszu morskiego.

W zebraniu tem weźmie udział 
p. wicewojewoda śląski dr. T. Sal > 

ni, prezes Ii.gi morskiej i kolonj&l 
nej, okręgu Zagłębia węglowego. 

 o( >o---------
k i e s z o n k o w c y  z  s o s n o w c a  
SCHWYTANI W KROL. HUCUŁ

Elżbieta La bus, zamieszkała w 
Królewskiej Hucie, spotkała w dniu 
o1 br. przed halą targowa swą ser­
deczną koleżankę, z którą naw ią­
zała żvwą rozmowę.

Podczas ich rozmowy, jakiś osob 
mk wcisnął się między nie i zapew­
ne celowo robiąc tłok wyjął jej z 
kieszeni pieniądze. Całe szczęście, 
że zapam iętała wygląd owego osob­
nika — poszła w ślad za nim i od 
dała go pod opiekę posterunko 
wego.

Złodziejaszkiem tym  okazał się 
Aleksander Sawi i  z Klimontowa, 
przy którym znaleziono skradziony 
MO zł. banknot i zarazem przytrzy­
mano jego wspólnika, Romana 
Zygmuntowicza e  Sosnowca.

Obu znanych policji złodziei kie­
szonkowych osadzono w aresztach 
a pieniądze zwrócono pani Labus. 

 o()o— ----
— Odznaczeni za kultywowanie pie­

śni polskiej. Główny związek kół śpie­
waczych w Warszawie odzuaczył srtż r 
aym medalem za pracę na polu kulty­
wowania pieśni polskiej pp.: prof. Gu 
zikowskiego, E. Mirka, J . Piotrowskie­
go, P. Waehelko.

Wręczenie odznaczonym medali z dy 
płótnem odbędzie się na specjalnej akft 
demji w dniu 8 bm. w sali resursy w 
Dąbrowie.

— Z kola absolwentów średniej 
szkoły handlowej T. Płockiego w So­
snowca. Zarząd koła absolwentów za 
wiadamia, iż sekretariat czynny jest 
we wtorki i piątki od godziny 19 —
21, w którym to czasie wydaje się legi 
tym aeje członkowskie.

W dniach wyżej podanych wydaje 
się również zaproszenia na mający 
odbyć się w dniu 10 bm. „Wieczór to 
warzyaki44.

Tramwaje elektryczne w Zagłębiu
a przejazdy strefowe

Otrzymaliśmy następujące uwagi:
Zagłębie Dąbrowskie może się 

poszczycić posiadaniem własnych 
tramwajów elektrycznych. Niema 
dwuch zdań, co do korzyści, jakie 
wynikają dla mieszkańców z tego 
środka lokomocji . Wygodnie, szyb 
ko i bezpiecznie można dotrzeć do 
różnych miejscowości naszego Za 
głębia- Rzeczą wielce aktualną o- 
becnie jest jednak sprawa opłat za 
przewóz pasażerów.

Wprowadzenie opłaty za mini­
mum 2 strefy, w dzisiejszych kry 
zysowych czasach, jest nieuzasad­
nione.

Powszechnie jest wiadomem, że 
„robimy bokami**, a w podobnych 
warunkach znajduje się i t-wo 
tramwajów elektrycznych. Dla 
wzmożenia ruchu i większego obro 
tu należałoby, w obopólnym intere­
sie, przeprowadzić rewizję taryfy 
w tym  kierunku, by udostępnić ko

rzystanie z jazdy tramwajem tym, 
którzy zamieszkują w g ran iach  
jednej strefy i tylko jedną strefę 
chcą przejechać.

W tym celu należałoby wpro­
wadzić bilety na przejazd jednej 
strefy  za opłatą 10 groszy. Przypu 
szczać należy, że zbyteczne będzie 
zezwolenie na tę ińowację właści­
wego ministerjum, gdyż nie jest to 
żadna obniżka ceny przejazdu, 
lecz normalne i uczciwe zapłacenie 
10 groszy za przejechaną jedną 
strefę. Należałoby o tem jaknaj- 
spieszniej pomyśleć i wprowadzić 
proponowaną opłatę, choćby tylko 
na próbę. — Można się będzie prze 
konać, choćby w ciągu miesiąca, 
czy warto było pozwolić sobie na 
taką inowację. Zdaje się niema tu  
żadnego ryzyka. Ludzie się przy­
zwyczają do jazdy, a  dochody t-wa 
tramwajów elektrycznych zwiększą 
się napewno.

b i a ł y  t y d z i e ń
A  jednak płótna najtaniej ku­
pić można w M agazynie B.a- 

watnym
B .  G a H i A s k i

Sosnow iec 4 go Maia 19 lei. 12-30

Kamieniem w głowę
za odmowę tańczenia

Po łobuzersku postąpił jeden z 
pośród 4-ch zatrzymanych przez po 
licję w Jangrocie pow. Olkuskiego: 
Bronisław Rdesta, Ignacy Kuś, Bo 
lestaw Kuś lub Jan Kuś — wszyscy 
młodzi parobczaltowie z Jangrota, 
gdyż jeden z nich za odmowę tań 
ca, 20-leinią p. Zofią Piątek, ude­
rzył z tyłu w głowę kamieniem tak 
silnie, że Piątkówna upadla na zie 
mię nieprzytomna, brocząc krwią. 
Wezwany lekarz stwierdził stan 
niebezpieczny i ranę zakwalifiko-

kował jako ciężkie uszkodzenie
ciała.

W ypadek ten miał miejsce na 
drodze w Jangrocie podczas powro 
tu z wesela, na którem była p. Zo- 
fja  oraz owi czterej „dżentelmeni**.

Kto jest sprawcą głupiego wy­
bryku narazie nie ustalono, gdyż 
było to w nocy i nikt do winy przy 
znać się nie chce. Wiadomo tylko, 
że jest to zemsta za to, że Piątków 
na była wybredna i nie ze wszy­
stkimi chciała tańczyć na weselu 
swojej koleżanki.

Krwawa rozprawa z błahej przyczyny
w majątku

Na tle zakazu przechodzenia wło 
śćjanom przez dworskie posiadłości, 
wydanego przez właściciela m ająt­
ku w Wierzchowie (powiat olkuski), 
doszło w tej miejscowości do krwa­
wej rozprawy między wieśniakiem 
32-letnim Franciszkiem Szumcetn, 
a  właścicielem m ajątku W ładysła 
wem Ślizowskim.

Wszechwładny „dziedzic** dopadł 
wieśniaka na swym gruncie i obił 
go, ten zaś, dobył noża i pchnął nim •

Ślizowskiego, zadająo mu ciężką 
ranę.

Wrzenie, jakie powstało z tego 
powodu we wsi, doprowadziło do 
dwuch rozpraw sądowych. W reztd 
tacie Slizowski za pobicie wieśniaka 
skazany został przez sąd grodzki na 
dwa tygodnie aresztu. Szumieć zaś 
na wczorajszej rozprawie w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu, na sze?ć 
miesięcy za zadanie ciężkiej ranę 
Slizowskiemu.

ZYCIE i SAD

— Dzielnica BBWK. w Slelcu. Za
rząd dzielnicy podaje do wiadomości 
członków koła i sympatykom, że dziś 
w lokalu koła przy ul. Szkolnej 4 o 
godz. 10 rano zostanie wygłoszony re 
ferat przez nacz. Nawrockiego o nowej 
ustawie samorządowej (II  cześć).

— Poranek strzeleck i Dziś w kinie 
„Pałace*4 w Sosnowcu o godz. 11.30 przed 
poi. odbędzie się „Poranek dla wszyst­
kich*4.

Program  poranku bardzo urozmaica 
uy, opracowany przez zespoty strzelec­
kie. Poranki strzeleckie cieszą się zwy­
kle dużem powodzeniem, niewątpliwie 
iWięo i dziś sala kino t,Palace“ przepeł­
niona bodzie publicznością po brzegi.

— Pożar w fabryce farb  w Będzinie
fabryce farb „Reden*4, mieszczącej

się przy ul. Stoleckiej 59 w Będzifn,., 
na oddziale suszarni wybuch! onegdaj 
pożar, przyczem spłonęła część dachu. 
S trat 7 wynoszą około 500 zł.

Przyczyna pożaru n;-razie nieznana, 
policją prowac' śledztwo.

W ESE LE W POW. ZAW 1ERCKI
P . M ICHEL

Wieś Dzieehciarze, w powiecio 
zawierckim słynie z hucznych w“>- 
sel, kończących się niestety niemal 
zawsze krwawo.

Epilog jednego z takich krw a 
wyeh weselisk rozegrał się wczo­
ra j w sosnowieckim sądzie okręgo­
wym, przed którym stanął 20-letni 
robotnik Zygmunt Kucia, oskarżo­
ny o przebicie na weselu nożem swe 
go rówieśnika Paulina Mazura.

Sąd wymierzył mu rok więzie­
nia.

M. —  J U B IL A T  W S Ą D Z IE . 
SK A R Ż Y .

Sala karna w sosnowieckim są­
dzie okręgowym była wczoraj wi­
downią wzruszającej uroczystości 
z okazji obchodzenia jubileuszu 
przez 30-letniego mieszkańca So­
snowca (Pańska 33), Jana Banasa, 
który poraź piętnasty znalazł się 
na ławie oskarżonych.

Z Nowym Rokiem 1534 rozpo­
cznij nowe życie, składając swe. 
nawet najdrobniejsze, oszczędno 
soi w KOMUNALNEI KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

Po odbyciu kar za czternaście 
kradzieży i t  p. sprawia, Banas 
odpowiadał wczoraj przed sądem 
za publiczną obrazę Rzeczypospoli­
tej i fukcjonarjuszów policji.

Uroczystość, obchodzona zresztą 
w  skromnem kółku stałych bywal­
ców ław oskarżonych, zakończyła 
się skazaniem jubilata na osiem 
miesięcy bezwzględnego więzienia.

*  *  *

Wczoraj w sądzie okręgowym 
Sosnowcu zakończyła się rozprawa 
o włamanie do fabryki powrozów 
w Będzinie pod nazwą „Tram “, bę- 
dącą własnością b. prezydenta mia 
sta Będzina p. Michla.

Pod zarzutem kradzieży lin i  
powrozów na kwotę powyżej 
1000 złotych, oddani zostali pod
sąd dwaj pracownicy fabtyki, 21-
letm Leopold Pasera (Bądzin, Ma 
łobądzka 5) i 22-letni Stefan F ła­
szy ński (Będzin, Podzamcze 37),

Proces zakończył się uwolnie­
niem oskarżonych od winy i kary, 
wobec ustalenia, że zarzuty przer*:w 
ko robotnikom pozbawione były
wszelkich podstaw.

DWA BALE LEG JONO WE.

Tradycyjny bal legjonowy w Dą„ 
browie, k.óry odbył się w ub. czwar­
tek w salonach miejscowej resursy 
zgromadził, jak  co roku elitę publicz­
ności Zagłębia. Miły i serdeczny na­
stró j towarzyszył na balu do samego 
rana. Dużem powodzenie cieszyła się 
karczma „Pod relutonera*4, odwiedza. • 
na przeważnie przez płaó brzydką.

Konkurs piękności zdobyła p. Sze^ę 
sna, nagrodę za piękny taniec p. Kr* 
k°wiakowa i nagrodę za ładną i gu 
stowną toaletę p. Kułażanka. Dziel­
nym wodzirejom był p. Bujnowski. 
Bal zaszczyli swoją obecnością staro., 
sta Bosa, poseł Konieczko, poseł So^ 
wlński, preŁ Kaczkowski, pułk. Pysz® 
ra» m aj«r M łchockl wicepr. Trzęsi- 
miecli, kom. Kuźniak, dr. Rarylskl ? 
in n i

Gospodarzom balu za urządzenie 
tak m iłej zabawy należą się słowa 
uznania.

•  •  •  M’

Bał oddziału związku legjonistów 
w Sosnowcu, który się odbył w pięk­
nych salach gmachu PZPP. i H.. zgro 
madził ponad trzy setki uczes.ników.

Bal ten — to najlepiej udana zaba 
wa w tegorocznym karnawale. Legjo 
nowa, niewymuszona atm osfera przy 
czyniła siię bezsprzecznie do powodze 
ma zabawy, trw ającej do późnego 
rana.

Bal osiągnął punkt kulminacyjny 
w kotyłjonie, kiedy w barwnym koro 
wodzie pary  przesuwały się po salach.

Odpowiedzialne funkcje wodzire 
w Pełnili ofiarnie dr. Kołakowski i 

P. Rakicc, czujnymi i troskliwymi go 
spodarzami byli PP. Szpineter. Jan i. 
cki, Cholewiński.

Na balu obecni byli m. in.: starosta 
Boxa z małżonką, poseI dr. Gosiewski 
z małżonką, prezes Choiewicki z mat 
żonką, prezes dyr. Kaczkowski z mał­
żonką, p. Kasprzycka -  m atka genera 
fa T. Kasprzyckiego, poseł Konieczko 
poseł Bye/.ynskl, dr. Micł.nOwski ś 
Zawiercia, kom. Kuźniak, wicekom. 
Almstacdt, insp. Federowic* insp. 
Rychlowski, kom. Kocuper.

 oOo---------

~~ kawa Zw. Strzeleckiego,
towarzystwo przyjaciół zw. strzelecki.- 
go w Sosnowcu urządza dziś o godz 4 
popoł. w salonach Z.P.P. i H. (Sienkie 
wicza 17) czarną kawę. W programie 
wiele miłych niespodzianek. Do tańca 
Przygrywać będzie jazzband.

— ,,Zemsta cygana*4 w Zagórzu. 
Związek rezerwistów w Klimontowie 
wystawia dziś w Zagórzu sztukę p. 1 
„Zemsta cygana44. Sztuka, ta  wystawi® 
na w dn. 2 bm. w Klimontowie cieszy 
la się dużem powodzeniem.
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Sir. fi

Niezwykła przvgoda 
iy o a  -- reemigranta 

w Kielcach.
Ziomek groztl mu Hitlerem 

i żąaał oxupu*
W dniu 23 stycznia b roku po­

wrócił z Ameryki do Polski Josek 
Radzyński, który po paroletnim 
pobycie zagranicą dorobił się znacz 
nej fortuny. Kadzyński po kilku­
dniowym pobycie w Warszawie 
przybył do Kielc i zamieszkał przy 
ul. Niecałej nr. 2.

Wieść, o przyjeździe bogatego a» 
merykanina rozeszła się w Kiel­
cach lotem błyskawicy i Budzyńskie 
mu tej samej nocy złożyli wizytę 
kieleccy włamywacze, którzy po wy 
ważeniu okna usiłowali dostać  ̂ się 
do wnętrza mieszkania Radzyńskie 
go i ograbić go z gotówki.

Radzyński słysząc podejrzane 
szmery za drzwiami i oknem wstał 
i uzbroił się w pistolet gotowy do 
strzału, a potem zaczął wzywać po­
mocy.

Na ratunek napadniętemu przy­
był z pomocą dozorca domu, który 
odpędził włamywaczy cofających 
się pod osłoną kamieni. O napadzie 
zameldowano w policji.

“Po kilku,dniach Radzyński o- 
trzymał list podpisany przez „her­
szta plutonu polskich hitlerowców", 
w którym autor domaga się od Ra 
dzyńskiego złożenia 20.000 doi. na 
organizacje polskich hitlerowców. 
W razie nie złożenia okupu „herszt 
plutonu polskich hitlerowców" za 
groził Radzyńskiemu, że zostanie 
zasztyletowany.

Policja po przeprowadzeniu do­
chodzeń w tej sprawie usfaiila, że 
autorem lis+u bvł ziomek Radzyń- 
skiego. I.ejbuś Bresler zam. w Kieł 
each, przy ul. Sienkiewicza nr. 39, 
który w oryginalny i łatwy sposób 
chciał dorobić się znacznej fortuny.

Breslera policja aresztowała i 
po przesłuchaniu nrzesłała go do dy 
spozycji władz sądowych.

Oszukańcze machinacje 
krakowskiego banczku
Wiele osób poszkodowanych z Zaęłąb a Dąbrowsk ejo  

Dolarówki pa 15S zł. 69 gr. zamiast 48 zł. 50 gr.
Do warszawskiego urzędu śled- nagród przed zapłaceniem całej na

Z Olkusza.

czego wpłynął szereg skarg prze­
ciwko krakowskiemu bankowi kre­
dytowemu, który za pośrednictwem 
swych agentów rozsprzedaje na ra 
ty  dolarów ki, przyezein dopuszcza 
się

niezwykłych maehinaćyj oblicze­
niowych.

Poszkodowani skarżą się, iż ta 
dolarówkę, której cena nominalna 
wynosi 48 zł. 50 groszy, bank p<>- 
b'eTa od swych klientów po 159 zł. 
60 gr.

Jeden z agentów wymienionego 
banku, Marjan Karolak, grasując 
na terenie Żyrardowa, sprzedał do­
larówkę (konsygnacja nr. 2007/1'), 
zamieszkałym tam Felicji Krajew­
skiej i matce jej Marii Walczak. 
Kobiety wpłaciły 159 zł. 60 gr. (ra­
tami), za co otrzymały

jedną dolarówkę, 
a na zapytania listowne otrzymały 
odpowiedź, iż nadwyżkę bank po­
brał za dopuszczenie do losowania

leżności. Brat poszkodowanej, post. 
policji warszawskiej, Roman Wal­
czak, pojechał do Krakowa i zgłosił 
się do banku przy ul. Rynek Gówny 
33. Przyjezdnego

odprawiono z niczein, 
wobec czego zwrócił się on do tam­
tejszego urzędu śledczego i złożv! 
zameldowanie.

Ponieważ identyczne skargi 
wpłynęły i do warszawskiego urzę­
du śledczego przeciwko dziwnym 
machinacjom tego banku podję+o 
dochodzenie w porozumieniu z po­
licja krakowską.

Dodać należy, że banczek tea 
rozwijał również żywą działalno ć 
i na terenie Zagłębia Dąbrowskieg», 
gdzie specjalni akwizytorzy ch *• 
dziłi po domach i naciągali naiw 
nych na kupno dołarówek na „do­
godne spłaty". Pożądane byłoby, 
aby osoby oszukane przez banczek 
krakowski złożyły również odpo­
wiednie zameldowania w policji.

Morze zagadką dla monootów
W Dajrenie odbyła się przy po­

parciu kół rządowych Mandżukuo 
wystawa gospodarcza. Miała ona 
na celu zbliżenie gospodarcze wszy 
stkich prowincyj, wchodzących w 
skład młodego państwa. Dzięki u 
miejętnej propagandzie i zniżkom, 
jakie udzielała kolej poudniowo - 
mandżurska (japońska), na wys+a- 
wę przybyli licznie delegaci z odle^ 
łych nawet okolic. Bardzo wielu 
stawiło się Mongołów z pustyni Go 
hi i z za gór Cinganu. Zwiedzali wy 
stawę, wysłuchali przemówień pro­
pagandowych, lecz najchętniej całe 
mi godzinami przesiadywali... nad 
brzegiem morza. Svnom rozległych 
piaszczystych stepów, którzy po 
raz pierwszy zobaczyli bezmiar 
wód, wydało się to dziwnem. Prm

dewszystkiem nie mogli zrozumieć, 
skąd się wzięło naraz tyle wo­
dy i dlaczego jest ona taka zielora. 
A przytem ciągle faluje. Kiedy się 
uspokoi? Dlaczego dymi się z dom 
ków na tej wodzie (okrętów), cho­
ciaż to nie jest pora obiadowa A 
niektóre „domki" mają tylko jed'-u 
komin, inne zaś dwa lub trzy? W 
jakim celu ludzie tam mieszkaj*, 
jeśli tak dużo miejsca na ziemi?

Rozważając te niesamowite dhi 
nich kwestje. Mongołowie wysiady­
wali nad morzem, pykali fajki, kiwa 
li głowami i sprzeczali się z usłuż­
nymi Japończykami, którzy usiło­
wali wyjaśnić im te tajemnice. Z 
pewnością po powrocie do stenów, 
do końca swego życia wspominać 
będą o wystawie w Dajrenie.

<oł) Kurs dla przodowników p. i.
Przedwczoraj aakończony został w 
szkole rolniczej w Trzyciążu 5_cio» 
dniowy kurs przysposobienia rolniczo 
go dla przodowników. Kurs ukończy­
ło 128 słuchaczy * pośród młodzieży 
wiejskiej. Na kursie wykładali: łn„
struktorzy izby rolniczej s Kielc, o ■ 
raz wykładowcy z uniwersytetu lud© 
wego z Szyc i szkoły rolniczej a Trzy 
ciąża.

(ol) Ukonstytuowanie aarządu 
PZZPP. I H. w Olkuszu. Odtyło się 
posiedzenie nowego zarządu olkuskie­
go oddziału PZZPP. i H., na fetórem 
wybrani zostali: pp. K, Zdrzalik — pro 
zes, S an, Kotowicz — zastępca, Jan  
Kania — sekretarz, Wład. Janoska — 
skarbnik, K. Królikowski — zastępca 
sekretarza i skarbnika, St. Wadowski
— prolokulant, Wł. Sośnierz — gospo. 
darz, Zastopcy: pp. R. Bucki, Fran. 
Knapik i  W. Piotrowski.

(ol) Z legj°nu młodych w Sławko, 
wie. W związku z zakończeniem kur_ 
su kandydackiego, w dn. 10 bm. w 
lokalu p. W. Chmielewskiego w Sław­
kowie odbędzie sie uroczysta inaugura i  
eja sekcji 1. m.

(ol) „Dobry wieczór« SMP żeńskiej i 
w Olkuszu, urządza dzisiaj w » ') .  
kina ,,Rosa4* o godz. 7 wiecz. rewją 
p. t. „Dobry wieczór1*. Reżyseruje p. 
Ludm iłą Jarnow a. j

(ol) Ze straży. Onegdaj został wy. : 
brany nowy zarząd straży w Siedliszo ; 
wicach, gm. Kroczyce: pp. Antoni
Żmuda — prezes. Mikołaj Skowronek i
— zastępca, Jan  Jaworski — sekretarz, 
Wacł. Sochacki — skarbnik Stef Dy 
lewski — naczdnik. Stan. Szewczyk — i 
zasteoca. Wład. T.eks — gospodarz

(ol) Pożar w Karlinie. Wskutek de 
foktu komina, wynik? pożar w domn 
Bronisławy Brzozowskiej w Karlinie, i 
gm. Ogrodzeniec. Oprócz domu Rrro j 
zowskiej, splpnąła stodoła Leopolda! 
Langnera, znajdująca sią w sąsiedz. i 
twie.

— — —oOo— -----
KTO ICK POGODZI.

Wstrzymano prace przy wydobywa, 
niu złota z zatopionego w porcie; 
B "est (Francja) w 1921 roku, statku au 
giclskiego „Egipt*, a to z powodu be* 
podstawnyeh różnic, co do podziału 
wydobywanych eennoSeJ miedzy kiero 
wnictwem włoskiego statku holowni­
czego „A rtillo4* i kam panja angiel­
ska*4.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ

— Pani Tordier zmusi ją, a czy 
biedne dziecko zgnębione zdoła się 
oprzeć?

To prawda, mój Boże!,.. To pra 
wda!... —■ wyjąkał młodzienic, zała 
mująe ręce.

— Lada dzień Helena opuści po 
nsję — podchwyciła panna de Ron 
cerny — i powróci na ulicę Aubry 
Rzeźni ka... Matka już dla niej zn a­
lazła męża...

— Czy pani tego pewna?
Wszak sama powiedziała.
— To małżeństwo jeszcze n4e 

nastąpiło!.. Wymieni mi pani czł >- 
wieka, któremu Jul ja Tordier chce 
poświęcić córkę!.. Pójdę do niego, 
wyzwę go., zabiję!.,

Nie wiem, jak się nazywa...
— Co, nawet tego sposobu nie­

ma! — zawołał Lucjan, s z l o c h a  i ą c ,  
— A więc ziściły się moje najbar­
dziej złowrogie przeczucia! Ten 
potwór odda córkę bvle komu al v 
nas tylko rozłączyć na zawsze i u- 
dręczyć!.. Czy to podobna?.. C y 
Bóg może pozwolić na takie podJo

ści! I być tu bezsilnym!... O! można 
oszaleć.

Lucjan tracił głowę.
— Niech się pan uspokoi rze 

kła Marta wystraszona — poszukaj 
my rady na to...

— Jaką można znaleźć radę b.e 
dy prawo stoi po stronie matki?

- - W y  macie za sobą miłość!..
— Miłość nie liczy się wobej 

prawa!.. Ju lja  Tordier wszystkich 
starań użyje, by zmusić córkę!.. Mo 
je życie już zmarnowane... co pozo­
staje mi, prócz śmierci...

— Panie Lucjanie, nie ma pan 
prawa tak mówić!

— Jak  to nie mam prawa!
— Aiboż sam jesteś na świecie? 

Pomyśl o swej matce!
— To prawda... matka moja.. 

ma pani słuszność... Gdybym cle 
miał matki, cierpienia moje skon 
czyłyby się prędko.

— Kto wie przytem, może n ;e 
wszystko jeszcze stracone..

— O! wszystko skończone iu
się nie spodziewam niczego... nicze­
go...

Lucjan wyczerpany, osunął nę 
•na krzesło, twarz ukrył w dłoniach 
i  zapłakał jak dziecko.

Marta popatrzyła nań kilka s**- 
kund z głęboką litością i czując, żt> 
wobec takiej boleści wszelka pocie 
cha byłaby daremną, wyszła pocicbu 
z pracowni.

*  *  #

Garbuska pozostała sama.
Kiedy po odejściu pani de Rou- 

cerny i Marty, zamknęła drzwi od 
mieszkania za niemi, ryk jakby dzi­
kiego zwierzęcia wyrwał się z ja,, 
ust i wyszeptała urywanym głosem:

— Terrien ma słuszność! Helena 
zaślubi Prospera. Narzucić jej niy- 
ża, którego nie może kochać, zmusić 
ją do poświęcenia swej miłości, by­
łoby to śmiercią dla niej.

Ta panna Marta de Roncerny, 
jej przyjaciółka, powiedziała to 
wszystko przed chwilą i mówiki 
prawdę, czuię to dobrze, ponieważ 
sama tego doznaję.

1 ja gdybym nie była przekona-m
0 miłości Prospera, żyć bym nie 
mogła!..

Bez Lucjana Gobert, Helena n;e 
zechce żyć i tylko nienawiść wstręt, 
p o g a rd ę  uneć będzie dla męża, któ­
ry stanie się sprawcą jej rozpaczy
1 śmierci...

Tego mi bedzie potr:- ha!
Prosper znów. czn'a-r. sip wzgar­

dzony, znienawidzi swą zono!
Stanowić by T <a'żeństwo i n-o 

małżeństwo i luL. ,, świecie nie hę 
dzie mógł wyrzucać Prosperowi, że

mój zięć, owdowiawszy, będzie miał 
prawo zostać przy mnie w domu, 
który stanie się już jego domem...

Tak... tak... Józef Terrien miał 
słuszność, sto razy miał s łu sz n o ść ...:

Znalazł prawdziwy, jedyny spo­
sób uniknięcia złośliwych uwag, a 
ja  go no nie chciałam przyjąć, by­
łam ślepą, byłam szaloną...

Po tym krótkim monologu Gar-1 
buska zbliżyła się szybko do stołuj 
na którym znajdowały się przyboryj 
do pisania. |

Wzięła ćwiartkę papieru, piór©
1 ręką drżące skreśliła te wyrazy:

„Przyjdź pan, czekam".
Podpisała:
„Julja".
Włożyła do koperty i napisała: 

adres:
Panu Prosperowi Rivet

Hotel Niewiniątek
Ulica Feronnerie.

To uczyniwszy, wyszła na uli' ę 
i oddała list posłańcowi.

XXI.

Prosper znajdował się w hote­
lu, w swoim pokoju.

Po nocy, spędzonej z kolegami 
na obfitych libacjach, drzemał, wy 
ciągnięty w ubraniu na łóżku.

Obudziło go pukanie posłańca, 
ktorv mu list oddał.

Piękny komiwojażer rozdarł ko 
pertę i spojrzał na pismo.

d. c. n.
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

WIELKIE POPISY ŁYŻWIARSKIE 
NA TORZE „UNJI‘« W SOSNOWCU.

Dzisiaj o goiiz. l l  przedpołudniem 
sląratiiem kierownictwa sekcji lyżwiar 
skiej STS. ,>Unja“ urządzony będzie 
popis jazdy łyżwiarskiej tak szkolnej 
jak i.stylowej. Udział w- popisie ĵrÓce 
lyżwiarek i łyżwiarzy STS,;..Uńjał* bio 
rą-udział perły łyżwiarstwa polskiego 
w.; osobach pp. Żmudzińskich (mistrzów 
sfen para Śląska) pi Mich a tanka wice­
mistrz młodzieży do lat 14, p. Stjby 
mistrz młodzieży do łat 14, p Trosiak 
mistrz młodzieży dp lat 14, p. Ziojówria 
mistrz młodzieży do lat 18. p. Łysakow 

,sfea 3 miejsoe klubowe. p. Kalar 8 miej 
, see klubowe, p. Preisówna wieemistrjs 
śląsko - krakowskiego okręgu. Główn. 

. sędzią popisów będzie p. Paiob ze śląs 
kiego towarzystwa łyżwiarskiego.

m. VERS&L”
dawniej pod „bnem"

Sosnowiec, Sobieskiego S
Ceny obniżone.

Obstuga solidna.
Codz:enni« koncert orkiest y  
darr skiej pod dyrekcją p. KO-
NiECZNEGO

Zarząd,

.Przypuszczać należy że impreza ta 
bodaj; pierwsza na terenie Zagłębia za 
interesuje.szerszy Ogół społeczeństwa.

- Bezpośrednio po popisach lyżwiar. 
skich odbędą się zawody hokejowe mię 
dzy kl. ,,Pogod« z Katowic, a drużyną 
„Unji*\ • -

i -.:-v 'ii———oOo
X Walne zebranie arbitrów piłkar­

skich. Onegdaj w lokalu PZPN. w War 
szawie odbyło się walne zebranie sę­
dziów piłkarskich. Na prezesa wybrano 
p. A. Przeworskiego, wiceprezesem 
kpt. Kaoiezaka.

Zebrani wypowiedzieli się przeciw 
odebraniu PKS-owi autonomji.

X  Policyjny (Sosnowiee) — Wawel 
(Kraków) Dziś o godz. 19 odbędą się na 
torze Policyjnego KS. w Sosnowcu za 
wody hokejowe między gospodarzami 
a A-klasowym Wawelem z Krakowa.

» •  •
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Katowicach spotkanie między reprezen 
tacją A kl. ŚŁ OZHL. a reprezentacją 
B kl. na rzecz okręgu, W reprezentacji 
B kL wystąpią dwa gracze Policyjne­
go Lament i Bogdanowicz.

X Międzynarodowe wyścigi akade. 
miekie w Rabce. W biegu zjazdowym 
w Rabce pierwsze miejsce zajął Wojna 
(AZS. Gdańsk) prz'd Włodkowiezem 
AZS. Kraków i i  Chlipaiskim (Sokół 
Lwów).

X Legierski (SKIN.) na szóstem 
miejscu. W mistrzostwach Węgier Le 
gierski zajął G-to miejsce za Niemcami

S en sa c ja  na roK 1934 — bezpłatnie.
Na nowy rók tj. rok 1934 każdy kupujący u nas może wypróbo­
wać swoje szczęście, gdyż firma przeznaczyła bezpłatne poda­
runki: 1 futro damskie, faf';owe, 1 futro męskie z karakułowym 
kołnierzem, 3 resztki kauigarnu na ubrania, 5 wyżymaczek do 
bielizny, 2 radjo - aparaty 3-Iampowe i inne wartościowe prz°d 
mioty, dla tych P. T. Klientów, którzy zamówią u nas je­
den z niżej wymienionych kompletów.

CENY DOTĄD NIEBYWAŁE, 
komplet gospodarski dla każdego domu tylko ża 24 zŁ 76 gr. 

a mianowicie: 1 sztukę ptótua białego składającą się z 17 metrów w gatunku 
b. dobrym ze znaną marką na bieliznę damską i na elegancką pościel 12 m. 
purpur tyku nieprzepuszczająey pierza w kolorze czerwonym na 1 dużą pie­
rzy pę i 2 poduszki. 6 ręczników waflowych, 12 chusteczek białych z koloro­
wym szlakiem w gatunku dobrym męskich lub damskich f 2 kołdry pikowe 
na łóżka w eteganckie kwiaty i desenie żakardowe lub 1 dywan ścienny, tka­
ny w najładniejsze wzory. To wszystko razem prawie darmo, bo tylko za 24 
zł. 76 gr.
Dolar spadł — TOWAR STANIAŁ Od stóp do głów tylko za zŁ 13 gr. 85
a mianowicie: 3 mtr. materjatu na męskie ubrania lub palto damskie pełnej 
oodw. szer. 140 cm. (dcscó bielskich kamgarnów), 4 mtr. m at°rjału na suknię 
damską, 1 koszula męska 1. 1 koszula damska z kolorowego madepolamu. 
strojnie haftowana. 1 p. kalesonów dobrych 1., 1 p. reform na gumie, 1 p. 
skarpetek zimowych, 1. 1 p. pończoch jedwabnych, 1 p. rękawiczek, podwój­
nych. 1 szał czysto wełniany i 2 chusteczki dc nosa. Wszystko razem tylko za 
Ą  13 gr. 85, — wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Bez ryzyka! O ile towar 
nie podoba się. przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast 
zwracamy. nmów!enta adrosiwąć* Firma „POLSKA POMOC**, Łódź, skrzyn­
ka poczt. 549. UWAGA: WVkorzystaicie świąteczną okazję, zamówcie towar, 
■ i do każdej paczki dołączymy zupełni ’ h^zpfa'Diie wartościową premję.

ADA
mydłem nierze się het t r ą ­
du, gdyż nadzwyczaj łatwo 
daje pianę i rozpuszcza brud
Sprzedaż hurtowa i detalicz­
na w Fahr. Składzie „ADA*"
Sosoowi-c, Modrzejewska 30 

Hale - Rozwoju.

M a tk i I
Żądajcie w apte­
kach t skład. apŁ 
hvgjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „fkifct”
( z  k o g u t k i e m )
utrzymującej eia 
łi> dziecka w zdro­

wiu i czystości.

mmmmmm

DZIŚ PREMJERAf
Słynny tenor JOSE MOJICA w filmie

K IN O
V A Król cyganów

i - ̂  vHii-V

Dramat życiowy.
Cudowna muzyka cygańska. Pi°śni i tańce.

^  •.'■'•'i-n-i ^ W kr ó t ce t MÓ J E  MARZENIE TO TY "l Lilianą Harvey.

£x£2i

Wasza nsrwy 
dopraszają się  
oryginalnych

WŁOSOW w yoalan ie, 
łupież,

—  łysienie usuwa —  
. E s e n c f a  CHIMO V0 -  CHMIELOWA" 

H j f d ł o  CHfNOWO -SHMlELOm/t", 
z  K o g u t k i e m .

Sprzedaią apteki, sk łady apteczne

m

wartości

Zygmunta 
lub 14. II..

O&wiesztzame o licytacji.
W mvśl ó 83. 84 i 85 Rozp. Bady Ministrów z dn. 25. IV. 1933 r. o postępo­

waniu Władz Skarbowych Dz. U. R. P . Nr. 62-poz. 580, U rząd Skarbowy w 
Sosnowcu podaje do ogólnej wiadomości o sprzedaży zaję.ego majątku ru_ 
ehomego, w drodze publicznego przetargu u niżej wyszczególnionych ptatni. 
ków w następujących terminach.

1) Przedsiębiorstwo Wiertnicze M. Łempicki Sp. Akc. w Sosnowcu, 
uL Małachowskiego 2fi. dn. 8. II. 1934 r. o godz. 10-tej rano, jako w I-szym 
terminie, lub 13. IL 34 r. o godz. 10-tej rano, jako w IŁgim. terminie,

a) Kasy ogniotrwałe, u
b) maszyny do pisania „U nderwod i ,.Adier ,
c) auta osobowe,
d) lokomobila, ■ ■ . . .  ,e> aparaty do wiercenia orazurządzeaia biurowe, łącznej

azacu. zł. — 104,000.—, c, V2) „Model4* ZakL Modelarsko - Stolarski, w Sosnowcu, ul.
K d n ia  9. IŁ  1934 r. o godz. 10-tej rano, jako w pierwszym term.
84 r. rano, jako w n .g im  terminie.

a) urządzenie stolarskie,
b) motory elektryczne,
e) betoniarki, , . . .  , ,d) platforma do przewożenia cię żarów oraz urządzenie biurowe, łącznej

wartości szacn. zł. 34.115.—, . , .
3) „Charbon" sp. z ogr. odp. w Sosnowcu, przy uL Krzywej 2, dn. 12

11. 34 r. o godz. 10-tej rano. jako w I-szym term., lub dn. 15. U. 34 r. o godz.
10-tej rano. jako w n_gim term. i w tychże samych dniach przy zamko­
wej o godz. 13

a) urządzenie biurowe,
b) konie z uprzężą,
c) bryczka,
d) wozy,
e) platforma duża,
f) wózki żelazne, . . . .  ,
g) rury żelazne i t. p, łącznej wartości 4-965 zł. . _
4) Wojciechowski Jan , w Sosnowcu ul. 3 Maja 15, dn. 8. IL 84 ,o godz.

10-tej rano jako w Lszym term., lub 13. IŁ 1934 r. o godz. lO.tej rano jako 
w II-gim term.

a) urządzenie domowe, .
b) urządzenie restauracyjne, wartości szaeun. zk 895.
5) Bizoń M. i Zięba sp. z ogr. odP- w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 9. o godz. 

10-tej rano. dn. 9. IŁ 34 r., jako w I.szym terminie, lub 14. H. o godz. lOJei, 
jako w II-gim terminie.

a) urządzenie biurowe i kancelaryjne, . . . - ,
b) telefon skrzynkowy oraz urządzenie domowe, łąeznej wartości zł. irJt
6) August Klat. Firma „Meteor** w Sosnowca uł. Warszawska 6 dn.

12. n .  34 r. o godz. 10 tej rano, jako w I-ozym term., lnb 16, II. 34 v o godz. 
10.1 ej rano. jako w Tl-gim term. -  motocykl febr. Gieller„ h) silniki do sa­
mochodów oraz części samochodowe, łącznej wartości zł. 15.390, a to za na.cz 
ności TTrzedu Skarbowego w Sosnowcu i innych wrerzycieti.

Wymienione ruchomości można oglądać na jedną godz. przed rozpo­
częciem licytacji w lokalach u wymienionych płatników.

Za Kierownika Urzędu 
Kierownik Dzisłu F^yekucyjnegw 

J. ELSTER.

Do akt Nr. Km. 69il934.

Obwieszczenie.

P I A N I N O _ _ _ _ _ _ _ _ _
światowej marki „Seiler** bardzo m a. 
Ib używane, nowoczesne, krzyżowe^ 
spnzedam korzystnie. Królewska .Hu 

ta, Gimnazjalna 8. Skład.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu IV-go rewiru, Kazimier* 
Muszyński, zamieszkały w Sosnowcu, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 7, na mo.
cy art. 602. 603. 604 K. P. C. ogłasza, że ..

I  w dniu 8 lutego 1934 r  od godziny 11-tej (nie później jednak niż w
dwie godziny) w Sosnowcu, przy ulicy 1-go Maja nr. 10 odbędzie się w i
terminie sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, składających się z 
mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 630.—. na zaspokojenie wierzytelno 
ści Lewka Lancmana. ............

I I  w dniu 8 lutego 1934 r. od godziny U-tej (me później, jednak nu w 
dwie godziny) w Sosnowcu przy ulicy Ostrogórskiej Nr. Ł odbędzie się w I 
terminie sprz^aż z prze'argu publicznego ruchomości, składających się z 
mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 740.—, na zaspokojenie wierzytel­
ności Lewka Lanemana.

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresom w
dniu licytacji. ^Kom°rnlkr K. MUSZYŃSKI.

Do akt Km. 1818/33. 1975/33.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego Lgo rewiru, Stefan Morgiewicz, za 

mieszkały w Sosnowcu, przy ulicy Dęblińskiej Nr. 7. na mocy arb 602, 603 i 
604 K. P. C. ogłasza, że: . .

L W dniu 7 Intego 1934 roku o godz. 12 (me pozmej jednak m i w dwie 
godziny) w Sosnowcu, przy ulicy Przejazd Nr. L odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego w II-gim termime ruchomości składających się z 600 bu 
telek do wody sodowej, konia beczkowozu, balonu do wody raz pięćdziesiąt 
skrzynek drewnianych oszacowanych na łączną sumę 1.200 zL

IŁ W dniu 9 lutego 1934 roku o godz. 11 m. 45 (nie później jednak niż 
w dwio godziny) w Sosnowcu, przy ulicy Moniuszki Nr. I, odbędzie się 
aprzedaż z prżefargu publicznego w I.szym terminie ruchomości' składają­
cych się z 2 ch maszyn do pisania oszacowanych na sumę 700 złotych,

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go 
STEFAN MORO IEWICźŁSosnowiec, dnia 1. II. 34 r;

tie L 0. P. P
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Z484W 4 K M N A W A M W  ^  H»NIE „ZASŁĘOIt”

„ & f °  C H C E  OJSKA SŁUŻYĆ”

T O

PARADA REZERWISTÓW
P e łn a  hum oru  na;lep*xa ko rned ja  P oU ka

W alter, D ym sza , Slelaftskl, H anktew lczów na
p ow ołan i n a  ćw iczen ia  w ojskow e 

W szyscy  re /e rw  śsi m uszą  zobaczyć tę  kom edją.

,JuczątB4 o >9*1 4. m, 30, w niedziele i ś w i ę a o S  pp.

W krótce KATARZYNA II

r

DiwlęKowe
K I N O

MOMUS

O d sooo ty  3 lu tego 1934 r. a dn i n astęp n y ch  prz^bojo  
w y  superfilm  realizac ji W IK T O R A  FLE M lN G AB I A Ł A  L i t  J A

T y lk o  raz  n a  w iele la t  rodzi się tak  cu dow ny  poem at 
o rom antycznej m iłości za  m uram i klasztoru ,

W  roli g łów nej na js ły n n ie jsza  dziś  g w ia z o a h lm o w a ,
la u re a tk a  A k a d e m ji F ilm ow ej H E L E N A  H A Y E S  oraz 

C L A R K  G A B ^ E
N adprogram : 'A esoła K om edja

W n ied zie lą  d n ia  4 lu tego  o godz. 11 ran o  P O R A N E K  
B ilety po 20 groszy.

0 K A 7 JA . M ieszkanie nowoczesne o no 
wierzchni użytkow ej 75 ra. kw. wcdln«r 
szk:eri ogłoszonego w ubiegłą n ie d z ie l, 
za 7.200 z?, na w łasność w domu zbioro­
wym o 4-eh kondygnacjach . K ażde pię­
tro  stanow i osobny lokal re jen ta ln ie  kn  
piony. Lokal bodzie wo’n y  od wszelki 'h 
podatków , a wyłożony k a p ita ł m ożna 
n o ty ą cm  7. dodrodu podlegającego opo­
datkow aniu . Poniew aż im preza obli zo 
na je s t be* żadnego zysku, kandydat 
m nsi aie^orientow ać "w planie i koszto. 
ry sie  , projektow anego domu i m usi 

-przyznać, 4e podobnej okazji, zdobyca  
w ł^sno^o dachu nad głową, jeszcze n;e 
bvłó. Zgłoszenia p rzy jm u je  osobiście 
W łaściciel budowy i parceli Celestyn 

’ P rzy tu łek! Sass.aw.icc 3-^o j jg ja  15.

K U P N O
tS P D Z E D A Z

KINO
Dźwiękowe

AHOLLO
W SIELCU
obok koś sioła

DZl'1ijZl-Sl W n ied z ie lę  4  i p o n ied zia łek  6 lu teu o  1934 r. 
N ajn ow szy  przebój k ina — E p ok ow y film  d źw ięk o w y  -  Cud l»  
ch n ik i — Entuzjazm  — Z a o w > t  — d z ie s ią tk i  ty s ię c y  a r ty s.ó w  

S ta ro ży tn y  Euibt p ięk n e  bogactw a św ią ty ń  i  p a ła có w , 
R eiyserja  M ichela  K ertesza  p. t.

Królowa niewolników
W g ł. roli Mar ja Cord a ■

D rugi fiim  p o lsk i p. t.

Straszna noc
Straszny  dram at ludzi w śród  sp ien io n y ch  f» l B a łtyk u  
W wl. rolach Adam  Brodzisz Z orika bzym ań k» i m m .

pocz. w  n ied z ie lę  o  godz. 2-ej w p o m e d z .  o  o tej, o sta tn i, sea n s  
o 9-ej. C euy b d etó w  zw y k łe .

: W Y C H O  W A N I Ę
'P 1 E « \ /Ś Z A  Śląska. Sekuła Muzyczna 
w  K atow icach, Szopena 16. tel. 30.138 
D yrekc ja  prof. S tefan  Ślązak p rzy jm ą 
je  wpisy uczniów na II  półrocze szkol 
po do szkoły wyższej (pięcioletniej) i 
do — niższej (czteroletniej) wszy: 
stkich instrum entów  m uzycznych i 
teoretycznych. Uczniowie o rzy m u ją  7o 
proc. zniżki kolejowej. O p ła ta  m iesię-
Cznn od 23 z ł o t y c h . __________ __
WYLJUZAM tańców salonowych i wiro 

j wych szybko. Sosnowiec, P aw ia  4. Ma
. jprc7vkówna.________

B E Z P Ł A T N IE  wyucza kroiu, szycia, 
m odelowania dyplom ow ana in s tru k to r 
ka Aniela Dziełowa. Sosnowiec Pszen­
na 1 oficyna _____________ ____
K RO .IL szycia m odelow ania wyucza 
niezawodnym  system em , k tó ry  gwa- 
ra n tn ie  kończącym kurs możność na­
uczania. M istrzyni cechowa M. Nowa- 
hówna lokal związku podoficerów re ­
zerwy. H ale T a rło w e  w Rodzinie Go. 
dżiny zgłoszeń od 9-tej do 12_tej w
poi n dn. _
K O N t’KlS.H)NOWANA szkołą k ro ju  i 
szycia S typulkow skiej w Sosnowcu P ił 
sudskiego 14 p rzy jm u je  zapisy. Po t -  
kończeniu św iadectw a praw ne i dyplo­
m y cpchowe Oułnta ra tam i
k lT k ^Y  S/t»l- KRÓW \  M i »’l i M Y K LI - 
STÓW St *Koi,opki. Sosnowiec, Pro-

' m v k a  3 Z a in sy  na n o w y  t i i f j . __________
ikCjriSV Kroju szycia m odelowania Za 

. borow skiej zatw ierdzone przez M ini- 
, sterstw o O św iaty. K ró j najnow szej 
'Akadem ji P a ry sk ie j . przygotow uje się 

'ró w n ież  do egzam inów czeladniczych i 
m istrzow skich. Sosnowiec, P iłsudskie 
go. 1 8 . ________________" ’ ■ " '
UCZEŃ wyższego kursu  in s ty tu tu  inu . 
stycznego w K atow icach udziela lekcji 
g ry  na skrzypcach. Kozłowski, Bę­
dzin MatpObowskieoro 32 tel. 4 68.
\» ó L « /jAiVI haf u ręcznego ihv muszy 
nowogo. ‘•Vignowiec. .R eymonta 39 m 3. 
T A M llW  najm odniejszych i staropul- 
skich (m azur dla panów! wyucza N ina  
Ciehoniowa K onrada 1. I I  p.

ZA w yrobienie posady biurow ej wóź- 
nego lub pracy  fizycznej dam  200 zł. 
D yskrecja  zapewniona. O ferty  do ad nu
n is trac ji E xpresu  pod „201K. __
150 ZŁOTYCH dam  za w yrobienie ja ­
k iejkolw iek posady najchętn ie j szofera 
lub  woźnego. Łaskaw e zgłoszenia do 
f i l j i  „Expresu*1 Będzin pod „Szofer*., 
PV IK ZEB N Y " sto larz  zdolny na kre-. 
densy foruierow ane i chłopiec do te r 
m inu. W iadom ość; ul. P iłsudskiego 25
T y m i ń s k i . ______________________   _
DAM 100 zł. za w yrobienie jak ie jko l­
wiek pracy O ferty  pod „P raca ‘‘ k iero .
wae do adm in is tr a c j i .   _______
pO TK ZEB N A  służąca, Będzin K ółtą 
ta j a 33 oficyna p a rte r  H am pel.

M E B L E  otom any, m aterace. kez tki, 
tapczany  w łasnego w yrobu na dogod 
nych w arunkach polecają B racia Ant 
ey°k. Sosnowiec. Nowooogońska 17.
DO sprzedania  nowy w arsztat s to la r . 
ski w raz z narzędziam i. Sosnowiec, K a 
liska  43 m. 18.

MASZYNA „Singera** bębenkowa, szy 
ci a, h a ftu  sprzedam . Sosnowiec, S ien- 
klewicza 8. miesz. 7.___________
SPRZED A M  tan io  heb larkę uniw ersał 
na do drzewa. W iadom ość; Sosnowiec,
B ędzińska 3. Ł agan.___________________
CZĘŚCI samochodowe do sprzedania 
m ark i Essek. Sosnowiec, B arb a ry  4. 
Mi lik._________________________________
O K A Z JA  do sprzedania pół w illi no­
wej 3 pokoje z wygodam i wolne bez po 
datków. Cena bardzo przystępna. Dom 
22 ubikacje. Ogród, dochód 3.600. cena 
25 000 w płata  do umowy 6 m inu t od 
A leji. Częstochowa, Renom a, A leja 21,
S t a r k i e w i c z . ______  ’________
K SIĄ ŻEC ZK Ę Banku Zagłębia sprze­
dam, większa sum a. W iadom ość w ad
mi n istrac ji F.xnresu._______ _______ -
SPRZED A M  plac 30 prętów pokój k u ­
chnia 100 m etrów  cegły tan io  do tra m ­
w aju  m inutę  Sosnowiec. W ysoka 9. 
TA N IO  do sprzedania różne części «a 
mocbodówe „C hevrolet1* (szóstka) 2 ono 
ny i dętki w dobrym  stan ie  Sosnowiec,
Podgórska 4 m. 8.   ł

P L A C E  do sprzedania po 8 zł. za prer. 
W iadom ość Gdłonóg B abia Ław a Paw
luś. ^     _
M ASZYNĘ S ingera  dam ską sprzedam . 
W iadom ość dozorca Sienkiewicza 6 So- 
stiOwiec.
P A M IĘ T A JC IE , że ty lko  w składzie 
aptecznym  D ańcygiera. Będzin, M ała­
chow skiego' 34 otrzym asz za 1.50 gr. 
na jlepszy  gw aran tow any  krem  od pie 
gów, plam  i pryszczy. Poleca n a jta ­
n ie j a r ty k u ły  kosmetyczne, apteczne, 
f r yzlęr.skie. P rezerw atyw y 30 groszy.

SPRZED A M  tan io  2 sk P p y  w Sosnow 
Cu. tow aru za 809 zł. razem 1.200 zł. 
W iadomość: ..Exnres‘* Sosnowiec.

Zakład tapicerski
P io tra  Tomczyka, Sosnowiec, Nowopo 
gońska 19 poleca otom any, m a eraee 
kozetki, tanezany, fotele, ceny konku- 
lencyine. W arunki dogodne.

Nr 3ó

♦}♦! MI ER NIC IY  PRZYSIĘGŁY

A  R O M A N  K A J E W S K 1
Sosnow iec, 

ul. l-g o  M a'a 13, m . a,
WYKONY WUJE W SZEL­
KIE PRACE W CHODZĄ­

CE W ZAKRES MIER­
NICTWA.

S K L E P  z m ieszkaniem , urządzeniem  S 
tow arem  sprzedam  800 zło1 yen. ,W iado 
mość: N arutow icza ró g  K a lisk ie j Pb 
w iarnia.

SPRZED A M  salon 
w adm in istrac ji.

PO TRZEBA  1: stróż nocny, ooslugaczsa. 
Zgłoszenia poniedziałek: Związek. R a­
cław icka 20, godz. 12 — 2.____________ _
PRA SO W A CZK A  pierwszorzędna zna­
jąca  p ran ie  chemiczne potrzebna. Zgło 
szenia ,.Expres“ Będzin od 4 do 5 p p. 
POYKZEBiNY chłopiec na p rak ty k ę  
Zakład E lek tro  - techniczny. D ąbrow a 
Górnicza 32. Mosna.

Z G U B IO N E i i D O K U M E N tY
ZA G IN ĘŁA  k a r ta  rzem ieślnicza ar- 
1160 na  nazwisko Ludw ika Piaseckiego.
PIE C Z Y R A K  A N D R ZEJ zgubił wy 
ciąg  z ksiąg  ludności w ydany pn.e» 
gm inę W ielko . Zagórze pow iat Mie
chów.______________________________ __
ZOSIA SZLEZYNGER zam ieszkała w 
Sosnowcu K aliska 42 zagub iła  świadeo 
tw o przem ysłowe na rok 1933, wydane 
przez U rząd Skarbow y w Sosnowcu i 
zezwolenie z K iele IV  katego rii.

AitATRYMONIAL NB

K A W A LER O W I, la t 59, na dobrej, po ‘ 
sadzie — zapew niona em erytu­
ra , posiada w łasny dom, uprzykrzyło 
się życie sam otne i szuka towarzyszki 
życia s ta re j P anny  lub W dowy be*, 
dzietnej od 42 do 50 la t. Cel m atrynn®  
ja lny . P osag  do w spólnego dobra Wyma ' 
gany. Zgłoszenia ,.E xpres Zagłębią”.
Kielce. K ilińskiego pod 239. _
K A W A L E R  urzędnik la t 29 włoży ■»© 
in teresu  lnb gospodarstw a k ilk a  tysięcy 
złotych wzamian za ożenek. Pośrednicy 
dobrze w ynagrodzeni. O ferty  „E xpre/* 
Sosnowiec ood ..Rodzice‘(.
W D O W IEC la t 36 rzem ieślnik na po­
sadzie z jednem  d z i^k iem  nie brzydki 
zrównoważony szuka żony w stosow­
nym  wieku in te ligen tnej, m ora lne j * 
m ałym  posagiem . Łaskaw e zgłosze­
nia. Będzin „Expres Zagłębia*' jwd 
„Szczęście1*. - ' ; !r ;
PA N N A  posiadająca dom. sklep spo­
żywczy. p ragn ie  poznać p an a  z gotów- • 
ką 3_ch tysięcy zł. w celu m atrynm . 
n ja lnym . O ferty  składać w adm ini­
s tra c ji pod .S am o tn a1*. ,

w i i

tanio. W iadomość

PO K Ó J z kuchnią  tan io , do w ynajęcia 
zaraz. D ąbrowa L im anow skiego 12.
TTVIKBLÓWANY słoneczny pokój,
niekręou.iąee wejście do w ynajęcia.

L O K A LE sklepowe. biurowe, trz.v 
kuchnie, czwarte- p ię tro  T argow a 18
do w ynaieoia-   •;
PO K Ó J przy rodzinie osobne wejście 
z obsługą w ynajm ę. W iadomość „Ex-
pre«‘‘ D ąbrow a ________ _̂___
3 P O K O JE  z kuchnia i w ygodam i do;
w r i w > Dębl ińska 11 ____________ _

.O D S T Ą P IĘ  ookój diiży iiinęblowauy 
lub  nie, z używ alnoś da kuchni w ś r^ d - , 
m ieścin d la ' bezdzietnego ; mał^eńs* w ą : 
lub  dwu osób. W iadom ość w A dm ini­
s tra c ji.

Wi-J 6.
I Z  z  k u c h n ią  ud w r n a j ą c la  Y.r

PTF.ŻNICTW O w arsztat z m feszea-j 
niem  do w ynajęcia. W iadom ość „Ex- 
p re r‘< Cze! dź.

S K L E P  do sprzedania. W iadom ość
w a d m in is tra c ji .__________ __________
AUTOBUS na chodzie nadający  się na 
półciężarówkę na nowych gum ach ta ­
nio sprzedam  Sosnowiec, N arutow icza
6. H a d ra ._____________________________
SZA FĘ, łóżka, stół. tapczan, m aszynę, 
kon tuar, półki sprzedam  Sosnowice,
F lo rjań sk a  11 m. 6. ________ ___________
SPRZED A M  place budowlane w Dąbi o 
wie i obok Ząbkowic (Sikorka). Dąbro­
w a Górnicza. N arutowicza 34 Ciszek 
O K A Z Y JN IE  łóżka dębowe do sprzeda 
n ia : W iadom ość Sosnowiec ul. P e r lą  11
m 16.______________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
A K O RD JO N Y , chrom atyczne, stoli z- 
kowe. dw uchrzędówki od 25. Sprzedaję, 
zam ieniam . O kazyjnie Rkrzypce stare ,
Sosnowiec 1 Afnlą 13 R u tk o w s k i_____
SPRZEDAM  tan io  row er damsifi, ł ą U  

ny  gram ofon. Będzin - K saw era P a ry -
ska 4 Dohrowolski. _____ '  ' '
K U P IE  tokarn ię  do 2-ch metrów, nży- 
w ąąą  i heblareezkę Szeping M ały i 
borm aszynę. Będzin, Strzelecka 53 Mro- 
wicc.' '...".V ■ . " ’ ' . <■ ,
P IA N IN O  okazyjnie koncertowe ta ­
nio do snrzpdania. wskaże b a ren b la tt 
Podzin K o łłą ta ja  30. ^

. ADA
m ydłem  pierze się bez trudu , gdyż 
nadzw yczaj łatw o daje piane i rozpn- 
sżćża hriid. SpYżedaź hurtow a j d ta li 
cżna w Fabr. Składzie ..ADA** Sunno-, 
wiec. M odrzejewska 30. H ale Rozwoju.

ZAPOW IEDŹ. D aje się do ogólnej wia 
domości, że 1. S roka A ntoni — rozwic 
dziony — w yznania S ta ro  K atolickie­
go ,zam. Sosnowiec przy  ul. P ańsk ie j 
33. 2. Cesenek T ekla — dwowa — wyz­
nan ia  Rzymsko K atolickiego, zam- So 
snowiec przy ul. P ań sk ie j 33. Chcą za 
wrzV; związek m ałżeński w edług ob­
rządku  S taro  K atolickiego. E w entual­
ne przeszkody należy zgłaszać do admt 
n is trac ji B iskoniej Kościoła S taro  Ka 
tolickiego w K atow icach. Sekretarz 
M ansfeld. S ekretarz  dla spraw  malżeó 
skieb nrzy Adm. Bisk. Kościoła Staro 
katolickiego w K atow ica c h . ________

B- Felczer
Szpitala Skórno — W enerycznego 
Łazarza w W arszaw ie IŁ Rudziński 
Dąbrową Górn. Kościuszki 2. G id/iny
19____29  ________
W FK ST.E gw arancyjne ~  w ystaw io­
ne; in blanco firm ie  S ław iński S tąpi- 
sław  Sosnowiec, na złotych 500, uni®
weżniam. Nowicki Tadeusz.  j  
PC T R źK D N E  auto  nółcieżarow e.'Zgle 
sić sip Sosnowiec. Podria 15a m: 2. 
f7E('ZNICA chorób w enerycznych i 
skórnych Sosnowiec. Sienkiewicza *7a 
W iz rta  5 zł._____________  : ____

BiALE TYGODN.E
,.w M agazynie .B law atnym a. >■>.■&>• ■-

M. Kępińskiego
w Będzinie. N ajniższe ceny uwidocz.
p l n r i o  w    ■ ■'

PRO W IZO RO W I (m agistrow i) farm a-, 
c ji chcą-em u otworzyć, ap tekę w skas 
żę miejsce. Skład Apteczny Moł«a,. 
Strzęrrtieszyce miejscowość recepta  
row s bardzo dobra.
S K L E P IK  (hudka m urow ana) do wyua 
jęcia. Sosnow P iłsudskiego 25 _
ZGiNAŁ wilczur miody z obrożą Od 
prow adzić za nagrodą 1 m aja Ib.

M H M W H  M B I I  '  i i r  i i m  i i 1 i i i  w n m  m i  n i  i ii m ii i r m  i 'M i  i w i i i i i - i      . . . . . . . . . . . * —  a

Drukowano farbą rotacyjną fabryki tarb drukarskich ^Pigrment4* S o. A^c» w Warszawie.
Rcd.-iV “ V  o-1-  • Lucjan H'>rski.

W ydaw ca; l ie lz n a  M onsioniKa. D ru k . E s u i t s  Ł u g ię b ia "  ^ i tn o w iy c , T e a i r a l i .a  L  «i, 4-y4.


